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Czy na zachodzie dalej bez zm ian? O nie, 
na zachodzie Polski, na froncie polityk i 
wew nętrznej stoczona została w ielka bitw a 
w yborcza , k tóra  przyniosła  w yniki n adzw y­
cza jne. T . zw. sanacja m oralna poniosła  
druzgocącą k lęskę; we w szystkich  m iastach 
W ielkopolsk i i Pom orza w iększość m anda­
tów  radzieck ich  zd ob y ły  ugrupow ania k a ­
to lick ie , narodow e i um iarkow ane. W  sa­
m em  Poznaniu w iększość ta w ynosi 40 m an­
d atów  na ogólną  ilość 60, w  Gnieźnie 22 
na 36, w  Inow rocław iu  26 na 36, w  B yd­
g oszczy  34 na 60. W  m niejszych miastach 
w iększość ta, d o  której zaliczam y Chrzęść 
D em okrację , S tronnictw o N arodow e i N PR ., 
jest rów nie im ponująca: w  Śmiglu 11 na 12, 
w  K orniku 7 na 9, w e W rześni 17 na 18, 
w  K ościanie 11 na 18. w  Trzem esznie 11 
na 12 m andatów . R esztą foteli radzieckich  
podzie liły  się listy  sanacyjne, socja listyczn e, 
n iem ieckie, lokatorskie, inw alidzkie i t. p 
W  porów naniu z zeszłorocznym i w yboram i 
d o  Sejm u liczba g łosów  oddanych  na listy  
sanacji i PPS. spadła gw ałtow nie, np. w  sto ­
lic y  W ielkopolsk i sanacja zdobyła  obecnie 
ty lk o  7.700 g łosów , g d y  w  roku  ubiegłym  
m iała ich  26 tysięcy , a socja liści obu Od­
cien i zdołali zebrać ty lk o  3.900, g d y  przed 
rokiem  osiągnęli cy frę  9.400. Sanacyjna 
BBS. w yszła  bez mandatu, co  jest równie 
pociesza jącem , jak  i fakt, że znakom icie 
osłab iła  i zdezorganizow ała ca ły  obóz socja ­
listyczn y . K om uniści ty lko  w  Poznaniu zd o ­
b y li dw a  m andaty, ale i tam w  porów na­
niu z w yboram i r. 1928 stracili 60 procent 
g łosów . Okazuje się, że gdzie obóz umiar­
k ow a n y  posiada silne p ozy c je , tam nie trze­
ba  w cale unieważniać list kom unistycznych , 
b y  w a lczyć skutecznie z kom unizm em . 
K w iat przew rotu społecznego rośnie bujnie 
ty lk o  na g lebie upraw ionej przez sanację 
kultem  bezpraw ia i w alką ze Sejmem.

W y b o ry  w ielkopolsk ie  przyniosły dalej 
tak i dziw  nad dziwam i, jakim  jest d la  nas 
czysta , 100-procentow a ary jskość rad m iej­
skich . P om yślm y trochę nad tern, m y, K ra­
kow ian ie ,- „za szczy cen i" posiadaniem  ży ­
dow sk iego  w iceprezydenta i przeszło 25 
proc. żydow skich  radców  m iejskich, że 
ani jeden żyd  nie w szedł d o  rady  m iejskiej 
w  Poznaniu, B yd goszczy , Grudziądzu, In o ­
w rocław iu, Gnieźnie, ani w  żadiiem innem 
m ieście W ielk opolsk i i Pom orza! Pom yślcie 
nad tern obyw atele k rak ow scy , w prow adza­
ją c y  obecnie żyd ów  do  jedyn ej katolick iej 
instytucji w spółdzielczo  - rzem ieślniczej,, a 
zrozum iecie, d laczego  Poznań musi b y ć  m o­
ralną sto licą  Polski, d la czego  Poznań i ty l­
k o  Poznań m óg ł zdobyć się na taką dumną 
apoteozę polsk iej siły, jaką- stała się w ysta ­
w a  kra jow a —  i d laczego  m y w szy scy  Ma­
łopolanie, K ró lew iacy  i k resow cy  musimy 
brać z nad W a rty  lek c je  rozum nego, prak­
tyczn ego , a zarazem n iezłom nego i  entu­
z jastyczn ego  patrjotyzm u. P o w ystaw ie kra­
jow e j w y b ory  niedzielne są drugim  w spa­
niałym , podziw  i rądość bezmierną budzą­
cy m  pokazem  rozum nej w oli i zdrow ego 
patrjotyzm u naszej zachodniej dzielnicy 
N iem com  i ich  p rzyjaciołom  w Genewie 
w y b ory  te d a ły  także należną odpow iedź: 
w  Poznaniu ty lk o  d w óch  N iem ców  w eszło 
d o  R a dy , w  K oron ow ie  1, w  Chełmnie 2, 
w  C hojnicach  jeszcze  n a jw ięcej, b o  7 (przed­

tem 8), w  B ydgoszczy  8 na ogólną ilość 
60' m andatów , w  Grudziądzu 7, w  Chodzie­
ży  6, ale w  Gnieźnie, Trzem esznie, Inow ro­
cław iu, Ostrowiu, Śremie, Kcśfciame i c a ­
łym  szere^gu miast w ielkopolsk ich  nie zdo­
by li N iem cy ani jedn ego radzieckiego man­
datu. W arto zanotow ać, że w e W rześni, 
słynnej z katow ania polskich  dzieci przez 
niem ieckich nauczycieli, rów nież ani jeden  
Niem iec n ic w szedł do R a d y ! P olsk ość 
miast zachodniej naszej dzieln icy  w ykazała 
się w  cyfrach  tak zd ecyd ow an ych , w  plebi­
scy c ie  tak dru zgocącym ,, że w yn ik  tych 
w yborów  należałoby roztrąbić po w szyst­
k ich  stolicach  świata, zw łaszcza tam, gdzie 
propaganda niem iecka porusza z pewnem  
pow odzeniem  m yśl rewizji naszych granic 
zachodnich. N igdzie na św ieeie, ani w W ar­
szawie, ani w  K rakow ie, nie znajduje się 
P olska  tak u siebie w  dom u, tak w  90 lub 
100 procen tow o własnym  dom u. ja k  w ode­
branych N iem com  dzielnicach! Nie dzielim y 
się tam warsztatam i kultury z nikim , bu ­
dujem y tam cyw ilizację  polską, k a to lick ą ,j 
słow iańską, a nie polsko-żydow ską, póh-j '  
w schodnią i pó ł-azja tyck ą . Ludzie zachodu, 
jakim i są W ielkopolan ie, nie ugięli się pod  
naciskiem , ani n ie dali się oszukać pustej 
retoryce samatorów i w  tej niezaw isłości 
m yśli i działania winni b y ć  wzorem  dla 
ca łe j Polski, a  szczególn ie  d la naszej dziel­
n icy , tak strasznie jeszcze obezw ładnionej 
strachem  i zdepraw ow anej m etodam i sana- 
cyjmemi. 9

Dla Chrzęść. D em okracji w ielkopolskiej 
i pom orskiej w ybory  przyn iosły  w  n iektó­
rych m iastach zmniejszenie się liczby  g ło- 
s łów  na rzecz Stronnictw a N arodow ego. 
Stw ierdzając ten niem iły fak t m usim y p o d ­
nieść, że pew ną winę za osłabienie partji 
ponoszą przedew szystkiem  oba organy 
stronnictw a, które d o  niedawna prow adziły  
dość n iew yraźną w obec rządu i sanacji p o ­
litykę. Jeśli się ośm ieszało karykaturam i 
Sejm  i dęło  w  żagle podziw u  d la  Piłsud­
sk iego , jeśli się atakow ało inne stronnictwa 
za ich o p o zy c ję  w obec rządu, to nic dziw ­
nego, że czyteln ik  pism chadeckich  nie bar­
dzo  teraz rozum ie, dlaczego ma obecnie g ło ­
sow ać w  Grudziądzu i w  szeregu m iast na 
listę w spólną z endekam i, a gdzieindziej 
znów  na listę wspólną z NPR-o,m, ch oć obie 
partje znajdują się w  skrajnej op ozycji do 
rządu. L in ja  polityczna  obu organów  praso­
w ych  Ch. D. winna b y ć  w ięcej jasną i zde­
cydow aną, a  w tedy  Ch. D. odzyska  sw oje 
w p ływ y  i nie będzie zmuszoną d o  zaw ie­
rania podyktow an ych  lokaluem i potrzebam i 
sojuszów . ax.

na najtańszych te- 
naah t a Ik  y eznyth  

w wielkim wyborzePolecamy!___
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe^  
Chodniki, Kapy na łóżka, Kosę i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  Ch od n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e *
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50 własnych składów.

Proces opolski w atmosferze pogróżek i prowokacji.
Opole 8. 10. (PAT). Dzisiaj o godz. 9-tejldych ludzi wdało pod jego adresem: „Tego

Ł u n y  w o jen n e
w Chinach.

Londyn, (AW ). Ostatnie doniesienia z Szang 
laju stwierdzają, wbrew zapewnieniom rzą­
du nankińskiego, iż wojska generała Czang-Fa- 
W eja, nie zostały rozbite i obecnie znajdują się 
w  marszu na Nankin. W ojska tego generała 
przemaszerowały przez całą prowincję Hu-Nan, 
nie napotykając na większy opór. Wielkorząd­
ca tej prowincji, nie jest pewnym zwolenni­
kiem rządu nankińskiego. Gen. Czang-Fń-Wej 
może zatem zagarnąć całą prowincję Kwang-Su. 
Rząd nankiński wysłał do Kantonu 30.000 żol-

rano otworzył przewodniczący dalszą rozprawę. 
Na wistępie nndprokurator W olf odczytał ulot­
kę, rozrzucaną po mieście, z której jeden egzejr. 
plarz położono mu na stole. Ulotka ta ma na­
stępującą treść: „Trzymać się ostro moi pa. 
nowie, to powiedział polski oskarżyciel w pro­
cesie Ulitza. Polityka porozumienia jest ro_ 
imntyzmem. Ten pan dostał natychmiast awans 
na nadprokuratora, a co czyni niemiecki pro­
kurator? Udzielił 27 polskim aktorom zaliczek 
na podróż, ażeby mogli zeznawać przeciwko nie 
winym Niemcom i przez to dali możność ulec 
presji zagranicy. Jaką mamy dać na to odpo­
wiedź. Przejdźmy do konsekwentnej opozycji 
razem ze wszystkimi uczciwymi Niemcami. 
Wejdźmy w szeregi niemieckiego ruchu wolno­
ściowego hitlerowców. Przyjdźmy, celem maso­
wej manifestacji we środę 9 października, patrz 
słupy reklamowe".

Po odczytaniu ulotki prokurator zastrzegł 
się przeciwko podobnym aktom, które mogą 
tylko wpłynąć na niekorzyść wymiaru kary.

Następnie rzeczoznawca. Tomiak, lekarz

przeklętego Polaka musimy także zbić’4. Za­
stępca strony poszkodowanych dr. Simon 
z Wrocławia, skarży się sądowi, że jego rów­
nież wczoraj wieczór po wyjściu z sądu zel­
żono siewnie. Simon żali się także, iż dzisiaj 
.przód rozpoczęciem rozprawy miał się oskarżo­
ny Cempner odezwać przed gmachem sądu, że 
ma w kuferku bombę, którą rzuci w sądzie, gdy 
dr. Simon zacznie tylko mówić, tak, że cały 
sąd wyleci w powietrze. Natychmiast zarządz a 
no przesłuchanie świadków tej rozmowy, m. ia. 
redaktora ..Freiheitu" ip. Bieniaka, poczem 
przewodniczący wydał zarządzenie, celem za­
pewnienia większego bezpieczeństwa osobom 
z Polski.

Dalsze przesłuchiwanie świadków niemiec­
kich nie przyniosło nowych szczegółów. O g. 
10.20 przybyło 34 świadków polskich z Kato­
wic, t. j. pobitego zespołu. Przystąpiono zaraz 
do ich przesłuchania. Świadek Zuna dyrektor 
opery katowickiej, rozpoznał wśród oskarżo- 
nfPh jednego, który go bił, drugiego, który 
w towarzystwie dwóch innych szedł za nim i

z Katowic, zgłosił zażalenie z powodu, iż po jego żoną do dworca. Rozprawa trwa w Ja!- 
ukończeniu wczorajszej rozprawy trzech mło | szym ciągu.

nierzy, organizując tam centralny punkt w y -,Ł- zw- „czerwonych pik“  przy pomocy ekspedy- 
padowy przeciwko wojskom Czang-Fa-W eja. | cyj karnych. 18 wsi w czasie walk zostało do-
Również na północy sytuacja się pogorszyła. 
Gen. Yen zażądał przekazania mu z Nankinu 
natychmiast większych sum pieniężnych, celem 
wypłacenia zaległego żołdu. Gen. Yen zazna­
cza, iż w razie nieotrzymania pieniędzy nie rę­
czy za swoich żołnierzy.. Jak się zdaje pienią­
dze nie będą mogły być przekazane, bowiem 
rząd nahkiński znajduje się w poważnych tru­
dnościach finansowych.

Szanghaj (AW). W prowincji Sy-Czuan wy­
buchło powstanie przeciwko rządowi nanltiń- 
skiemu. Oddziały powstańców liczą ogółem

szczętnie spalonych.

Pogrzeli Jacka Malczewskiego.
Jak się w  ostatniej chw ili dow iadujem y, 

pogrzeb ś. p. Malczewskiego odbędzie się
najpraw dopodobniej w piątek 11 b. m. Na
pogrzeb zapow iedzieli sw ój przyjazd repre­
zentanci rządu oraz przedstaw iciele w szyst­
kich w yższych ' zak ładów  naukow ych  i or- 
gainizaeyj w Polsce.

— o-----------
Warszawa (AW ). Uległ konfiskacie nr. 54 

10.000 ludzi. Równocześnie w prowincji Szan- j tygodnika „Placów ka" z powodu umieszczenia 
tung rząd nankiński podjął walkę z organizacją artykułu p. t. „Epoka Filutus“ ,<
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6 c z c n  p is z ą  l u l ? .
Program sanacji przy wyborach 

gminnych.
W yn ik  w yb orów  do rad m iejskich 

yr W ielkopolscy  i na Pom orzu —  stwierdza 
„K u rier  Poznański'4 —  przyn iósł zw ycię ­
stw o  św ietne stronnictw om : „narodow em u44 
i „um iarkow anie społeczn ym 44 (N PK. i Ch. 
D.). W  B yd goszczy  zw ycięstw o przypadło 
przedew szystkiem  b lok ow i Ch. O. i N PR. 
■(lista nr. 5), k tóry  zdoby ł m andatów  24 na 
60, a  potem  „N ar. D em okracji44 (lista nr. 7), 
k tóra  zdobyła  10 m andatów . W  Po-znaniu 
zaś na odw rót; lista 10 „N ar. D em okracji44 
m andatów  33, lista nr. 7 b loku  Ch. D. i NPR. 
m andatów  7... O Poznaniu „P u rjer Poznań­
sk i44 pieze:

*;Nasz obóz" narodowy miał przed czte­
rema laty przy wyborach do rady miejskiej 
razem z Chrześcijańską Demokracją gło­
sów 37.530; przed półtora rokiem zdobyliś- 
my już sami, bez Ch. D., mniej więcej tę 
samą liczbę głosów, a mianowicie 37.351; 
obecnie zaś również sami, uzyskaliśmy 
39.703 głosy, walcząc na wszystkie fronty 
przeciw dziesięciu listom innym. Jest te 
bezwzględna większość wszystkich głosów.

Jeateli weźmiemy nasz obóz narodowy 
razem z Chrześcijańską Demokracją oraz 
Narodową, PaTtją Robotniczą, to otTzyma- 
m y: przy ostatnich wyborach sejmowych 
głosów  42.003, a wczoraj 47.91344.

-  N astąpił też zupełny pogrom  sanacji 
I w  jednenn i drugńem m ieście. W  P ozna­
niu —  konstatu je „K n rjer  Śląski44 —

,jeszcze w  roku ubiegłym przy wyborach 
sejmowych zdobyła . sanacja 50 proc. man­
datów sejmowych (2 na ogólną liczbę 4), 
obecnie przy wyborach gminnych tylko 10 
proc., bo 6 mandatów na dwie listy44.

Co to jest „obóz narodowy*?
m  zw iązku z polem iką, k tórą  św ieżo 

prow adziła  „R zeczpospolita44 (organ Ch. D.) 
z  pism am i narodow o-dem okratyceinem i w y ­
stępuje „G-azeita W arszaw ska44 z zasadni­
czym  artykułem  p. t. „O b óz  N arodow y44. 
■Chce w  m-m centralny organ  „Stronn ictw a 
N a rod ow ego44 w y jaśn ić to  p o jęc ie : „o b ó z  
n a rod ow y44, k tóre —  ja k  s łu p n ie  zazna­
cza; —

„często bardzo używane bywa w sposób 
bałamutny i dający powód do nieporozu­
mień44.
P isze w ięc  naprzód, m  „o b ó z  n arod ow y44 

Jest, jeśli ch od zi o  id eo log ję , po jęciem  ob- 
,szem em  i obejm uje to  w szystko , oo  służy  
narodow i w  dziedzin ie kulturalnej, politycz- 

foe j, społecznej i  t. d . N ależy  tu  —  zdaniem  
„G a ze ty  W arszaw skiej44 —  naw et „A k c ja  
K a to lick a 44.

Inaczej jedn ak  jest, g d y  ch od zi o  działal­
n ość  praktyczną , polityczną. „G azeta  W ar- 
aaaiwska44 polem izuje z  tw ierdzeniem  „K ze- 
ozypdspolitej44-, k tóra  tw ierdziła, że  „o b ó z  na­
ro d o w y 44 w  znaczeniu  polityczn em  obejm uje 
b ło k  z b lż o n y c b  d o  siebie takidK stronnictw , 
jafc: N arodow e, Ch. D., N PR . i  Ł p . Oen- 
tra łny organ „S tron n ictw a  N arod ow ego44 
tw ierdzi, że  w  zakresie dzia ła lności p o li­
tyczn e j

„przedstawicielem idei narodowej i obozu 
narodowego staje się nie jakiś „blok*, ja­
kaś grupa rozmaitemi drogami chadzają- 

ieycK partyj, ale jedno, na narodowym kon- 
| sekwentnłe programie oparte, Stronnictwo 

Narodowe. Polityka narodowa, tak, jak idea 
narodowa, jest jedna i nie może równocześ- 

■ jnSe wskazywać narodowi dwóch przeciw- 
£ nyoh' Merumków, wyrażać się w  jakichś 

dwóch sprzecznych ze sobą programach 
i działaniach. Jeśli zaś ktoś wystąpi z po­
glądem, iż „w sprawach ogólnych* zajmo- 

£ wać może stanowisko narodowe, ale w zwy­
kłej „codziennej* polityce bronić będzie 
tych czy innych grup społecznych, czy grup 
interesów, wykaże wówczas tylko w sposób 
niezbity, iż nie potrafi zrozumieć wogóle, 
czem jest idea narodowa i narodowa poli­
tyka. Stanowisko narodowe nie może być 
czemś wyjątkowem, odświętnem: trzeba .Ń 
zajmować w  każdej sprawie, każde, d i® n e  
nawet zagadnienie pod jego kątem rozpa­
trywać i rozstrzygać44.
Podkreślić n a leży  t o  w ystąpienie „G aze- 

’#jr W arszaw skiej44, poniew aż —  jeśliby m ia­
ło  b y ć  w yrazem  ca łeg o  ..Stronnictw a N aro­
d o w e g o 44 —  oznacza  zerwanie z dotych cza ­
sow ą  polityką  N arodow ej D em okracji. D o ­
tąd! bow iem  firm y „n a rod ow e j44 użyczała  
N arod ow a  D em okracja  także Ch’. D ., N PR. 
i  „P ia stow i44. A rtyku ł „'G azety W arszaw ­
sk ie j44 zapow iada, że odtąd’ zastrzega sobie 
tę  firm ę N arodow a D em okracja  ty lko  dla 
, siobie...

N ie sadzim y, b y  to  W ystąpienie organu 
N arodow ej D em okracji b y ło  ciosem  dla 

;stronnictw  „cen trow y ch 44. A  m oże im w yjść 
na  zdrow ie, jeśli je  pobudzi d o  staranniej­
szej, niż dotąd , p racy  ideologicznej. Stron­
n ictw a te dotąd  w  dużym  zakresie ży ły  ideo-

Dyktatorzy w opałach.
NA WĘGRZECH —  ROLNICTWO. W HISZPANJI —  UNIWERSYTETY.

Ciernistą jest droga- dzisiejszych dyktato­
rów. Podobno zresztą nigdy nie była. usiana 
kwiatami. Oparci o siłę materjalną, skondenso­
waną w regimentach wojska, w arsenale na­
rzędzi wojennych i t. p„ nie znajdują zwyczaj­
nie drogi do duszy narodu. Padają, wtedy, gdy 
pada lub gdy się rozkłada materjalna pod&ta 
wa ich rządów... Upadek Napoleona sprowa­
dził rozkład armji podczas nieszczęsnego od­
wrotu z Rosji. Upadek Woldemarasa ferment 
w parfcji narodowej i w „Żelaznym W ilku44 fa­
szystowskim. Podobne symptomy obserwujemy 
obecnie w dwóch krajach rządzonych po ćyk- 
tatorsku, —■ na Węgrzech i w Hiszpanji.

Hr. Bethlen wróciwszy w tych dniach do 
kraju po trzechmiesięcznej nieobecności, mu­
siał stwierdzić, że się przez ten czas dużo zmie­
niło w  sytuacji Węgier. Przedewszystkiem za­
wiódł go  lord Rothermere. Zawiodło także —  
żyieie gospodarcze. •

Lord Rothermere wystąpił niedawno publicz­
nie z przestrogą pod adresem hr. Bethlena.

Oczywiście p. hr. Bethlen jest inteligentniej­
szy od p. komisarza policji. Wziął sobie wszyst­
ko do serca i upust swemu niezadowoleniu dał 
w wywiadzie udzielonym pr3-sie krajowej... 
„Rozprawił się44 naprzód z ,,partyjnictwenr4, 
dał wyraz „oburzeniu44 z powodu „zmiany po­
glądów4, u lorda Rothermeere, a na końcu po­
cieszył kraj jutrzenką „lepszych czasów’4.

Bardzo znamienne jest to, co powiedział o 
węgrofilu angielskim...

„Jest —  mówił —  upokarzające dla na­
rodu, że pozwala zagranicznym politykom, 
błędnie informowanym, zabierać gł09 w spra 
wach wewnętrznych".

Wielka s2fooda, że prawa udzielania rad 
Węgrom odmawia hr. Bethlen dopiero teraz 
anglikowi! Dawniej było inaczej. Kiedy lord 
Rothermeere gTzmiał na traktat trianoński i 
kampanję prowadził za „naprawieniem krzyw­
dy zrobioneoj W ęgrom44, hr. Bethlen, j.'k  i* 

cały rząd, był bardzo zadowolony. Lord Ro- 
therneere uchodził za „o jca  ojczyzny węgie/r-

Oświadczył mu mianowicie, że nie będzie mógł skiej44, a jego syn, z okazji wizyty w Buda-
dalej popierać rewizjonistycznych dążeń wę­

gierskich, jeśli hr. Bethlen nie wróci do demo­
kracji, poszanowania, prawa i instytucji par­
lamentaryzmu.

I życie gospodarcze okazało się niełaska we 
dla dyktatora. Pokazało się, że rola bojkotuje 
rozkazy z góry i nie chce rodzić więcej plonów, 
niż może. Węgrom zagraża w  najbliższym roku 
kryzys rolny, który dotyka szczególnie ubogie 
włosciaństwo, obciążone już i tak znacznemi 
ciężarami podatkowemi.

Na tern tle zaczyna się na Węgrzech o pin ja 
coraz bardziej przechylać na stronę opozycji. 
Świadczy, o tem wielki wiec- stronnictw opozy­
cji, urządzony w Budapeszcie przed tygodniem. 
Zebrały się olbrzymie tłumy robotników i rol­
ników, którzy umyślnie i manifestacyjnie ścią­
gnęli do stolicy dla zaznaczenia swego nieza­
dowolenia. W iec b y ł nie tylko dlatego cieka­
wy że się przeciw rządowi otwarcie w ypo­
wiedział mimo obecności policji. Ale także i 
ze względu na zachowanie się przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa... Kiedy mianowicie re­
ferent, ipos. Pa/bian, wymienił nazwisko ^ r e -  
mjera, odezwały się okrzyki: „pfuj44. Wówczas 
komisarz policji zwrócił się do prezydjum wie­
cu, by  „zakazało44 tycK okrzyków. D oszło je- 
dnaik do  porozumienia. Zgromadzenie zgodziło 
się wołać „eljen* (niech żyje), zamiast „pjtaj4*, 
ilekroć wymienione będzie nazwisko Bethlena. 
I ilekroć potem mówcy wymienili nazwisko pre­
miera, zgromadzenie przyjmowało je ironiez- 
nem: „niech żyje*... P. komisarz b y ł radf .że 
ludzie nie krzyozą już obrzydliwego „pfuj44, a 
zgromadzeni także byli zadowoleni, bo  mogli 
dać wyraz siwym uczuciom w sposób wpraw­
dzie oryginalny, ale —  dla inteligentnego trosz­
kę słuchacza. —  zrozumiały... Wynalazek to 
z pewnością nie opatentowany; można go wię 
będzie prawdopodobnie zastosować i poza gra­
nicami Węgier.

peszcie przyjmowany był nieledwie jak monar­
cha. Wystarczyła jednak ..rada’4, by rząd wró­
cił krajowi „demokrację44, a stosunek hr. Be­
thlena do 'angielskiego wegrofila uległ rady­
kalnej zmianie.

Z całą jednak beztroskliwością, która c e ­
chuje hr. Bethlena, przeszedł premjer węgier­
ski od narzekań i skarg do —  nadziei. Pa­
trzy —  oświadczył —  z otuchą w przyszłość 
A nadzieję opiera —  rzecz znamienna —  na 
„międzynarodowej organizacji socjalistycznej*.

Rzecz zakrawa na kcmedję, jest jednak 
całkiem poważna... Oto w czasie feryj letnich 
odbył hr. Bethlen —  sam to oświadczył dzien­
nikarzem —  szereg konferencyj z przedstawi­
cielami węgierskiej Socj. Demokracji. Doszło 
do „zupełnego porozumienia44. Socjaliści mieii 
przyrzec p. premjerowi poparcie na terenie

.gniędzynarod. organizacji socjalisty cznejN 
W najbliższym czasie mają się pojawić skutki 
tej „ugody44.

Bardzo to brzmi sensacyjnie... Zaprzysięgli 
obrońcy „demokracji44 w porozumieniu z dyk­
tatorem. Ale wszystko możliwe w czasach dzi­
siejszych. Wszak i p. marsz. Daszyński „son­
dował44 w Belwederze opinię co do współpracy 
lewicy z p. mar.-z. Piłsudskim.

Ponadto, bardzo to znamienna dla obecne­
go vregine4u4’ na Węgrzech. Widocznie c ś  sła­
bo czuć się musi hr. Bethlen, jeśli chce pozy­
skać dla siebie socjalistów. Czy to jednak nie 
będzie skok w ciemność?

Równocześnie nadchodzą bardzo interesują­
ce wiadomości z Hiszpanji. I tu tworzy się c o ­
raz większy ferment przeciw dyktatorowi. A 
szerzy się on —  rzecz szczególna —  w kołach 
najwyższej inteligencji i w kołach uniwersy­
teckich.

I tak uniwersytet w Valladolid, jak już 
przedtem uniwersytet w Salamance, wybrał 
znanego przeciwnika Primo de Rivery, powieś- 
ciopisarza Unamuno, swoim reprezentantem 
w Zgromadzeniu Narodoweon. I znów Izba ad­
wokacka w Madrycie na swoich reprezentan­
tów do Zgr. Narodowego -wybrała trzech prze­
ciwników dyktatora: konserwatystę Sancłiez
Guerra. i republikanów: Albę i Ortegę y Gasse.t. 
W ybory mają. charakter demonstracji, bo wszy 
scy czterej wybrani bawią na —  wygnaniu, i 
w obradach Zgrom. Narodowego nie mogą 
brać udziału. Ale właśnie o demonstrację cho- 
dżiło.

Na wybory odpowiedział dyktator po swo­
jemu; wybory unieważnił, a obydwom insty­
tucjom odebrał '!) prawo nowego wyboru.

Nie jest więc drega dyktatorów usiana kwie 
ciem, a „walka z partyjnictwem44 nie taka łat­
wa, jak się wszelkiego pokroju „pułkownikom44 
wydaje. Part je są wyrazem pewnych progra­
mów i ludzie wiedzą, czego chcą rządy „par­
tyjne44 Cóż jednak mogą wiedzieć o rządach 
dyktatorskich, kiedy o „programie’4 decyduje 
jednostka? W . Z.

Itojgją Nadoctowej D em okracji; czas, b y  po­
g łęb iły  w łasną id eo log ję , k tórą  nie m oże 
b y ć  iimna, ja k  —  id eo log ia  dhrześcijańsko- 
społecznal'

P. marsz. Daszyński o poszanowaniu 
prawa.

Pisana socja listyczn e drukują obecn ie 
k rótk ie  przem ów ienie, k tóre p. marsz. D a­
szyński w yg łosił na bankiecie z okazji z ja ­
zdu praw ników . Przem ówienie to b y ło  p o ­
chw ałą na cześć prawa, a  potępieniem  —  
bezprawia.

„Nie zawisze —  mówił —  wola narodu 
tworzy prawa. Tworzy je często nagi gwałt 
i bezlitosna przemoc. My Polacy wiemy do­
brze, c-o znaczy przemoc nad prawem. Po 
Upadku polskich powstań zbrojnych przeciw 
obcej przemocy byliśmy rządzeni gwałtem 
i bez prawdom tak długo, że wreszcie po­
czucie prawa osłabło w masie narodu. Tem 
energiczniej, tem bezwzględniej należy prze­
to szerzyć w narodzie majestat prawa 1 żą­
dać dlań posłuchu wśród „wielkich* czy 
„małych*.
Prasa socja listyczną  podkreśla ostatnią 

przestrogę pod  adresem  „w ielk ich 44 i każe 
się w  ten sposób dom yślać związku tej 
przestrogi z w ypadkam i ostatnich lat w  P ol­
sce...

Bardzo to pięknię. że PPS. tak się k ła­
nia ..Prawu44. I bardzo cenne jest w yzn a­
nie p. marsz. D aszyńsk iego! A le m y w oli­
m y czyn y  od s łów ! I tu PPS. ma na sum ie­
niu w iele wim. Przypom inam y „listopad 
192344 w  K rakow ie, i ..maj 192644 w W ar­
szawie. Chyba te akcje  PPS. nie b y ły  akcją  
na rzecz „m ajestatu  praw a44... M ożem y w ięc 
uważać ośw iadczenie p! marsz. Daszyńskie 
g o  za ekspiację  za te bezprawia. I z tego 
w zględu je  tu p rzy ta cza m y !,

■* o ...........

„Pesti Naplo44 podaje pogląd prezydenta 
czechosłowackiej republiki Masaryka, w yrażo 
ny wobec wiceprezydenta węgierskiego insty­
tutu socjalnego Fr. Rajnisa w sprawie rewizji 
węgierskc-czeehosłowackiej granicy. Zdaniś
swe miał Mas a ryk wyrazić w następującej for 
mie: —■•

„N aw et'dzisiaj jestem skłonny do wszczę­
cia rokowań o rewizję na drodze pokojowej.
Odcinek Dunaju przedstawia dla nas niezbę­
dną konieczność życiową. Bratisła-wa i tamtej­
szy obwód, zamieszkały przez W ęgrów, jest 
dla nas koniecznie potrzebny. Natomiast mo- 
żnaby wszcząć rozmowy na temat rewizji 
wszystkich okolic, w których zamieszkuje wję 
c e f niż 50 procent W ęgrów. Rokowania m ogły­
by nawet dotknąć okręgów, zamieszkałych 
przćz inne narodowości. Bezwątpienia mniejs-ą 
ści narodowe pozostaną po obu stronaen gra­
nicy; wynikiem układów jednak byłoby obu­
stronne polepszenie dla nich w a r u n k ó w  egzys­
tencji. My stworzyliśmy nawet chętnie w Pra­
dze węgierski portfel ministra.

Dla zrealizowania tych zamiarów gotów 
jestem poświęcić cały swój wpływ, nie ze wzglę 
dów ełyezno-filózoficznych, lecz z powodu wza­
jemnego interesu. Czechosłowacja nie może wy 
trzymać nacisku z dwóch stron, mianowicie od 
Niemiec i Węgier. Z tej przecież przyczyny 
staraliśmy się złagodzić naprężenie stosunków 
z Węgrami. O tem mówiłem obszernie również 
z powieściopisarzem Talyi. Przychylnie stara­
liśmy się poprzednio usposobić byłego mini­
stra spraw zagranicznych W ęgier dr. Gr&tza. 
Oprócz tego próbowaliśmy wszcząć kroki na 
drodze dyplomatycznej. Nie otrzymaliśmy je­
dnak żadnej na, to odpowiedzi. Nieco później 
zwróciliśmy się do Niemiec, z któremi doszliś­
my do porozumienia.

Nawet dzisiaj jesteśmy gotowi zasiąść 
z Węgrami przy jednym stole obrad. Metodę 
Węgrów uważam za nadzwyczaj osc-bliwą. Gdy 
zwróciłem 'się do nich ,po raz pierwszy z pro­
pozycją wiszczęcia rokowań, W ęgrzy zamiast 
do Pragi, pojechali z układami do Bukaresztu. 
Rumuni okazali tak daleko idącą lojalność, że 
informowali nas codziennie o przebiegu roko­
wań. Wypadek ten posiada dla nas korzystne 
znaczenie. Szerokie koła polityczne przekona­
ły się. że my byliśmy skłonni do układów. W ę­
grzy natomiast nie chcieli z nami wstąpić na 
bczipośiednią drogę rokowań.

Pewną część mycli lat dziecięcych spędzi­
łem w Papa. miejscowości położonej w ókołi- 
cach jeziora Błotnego. Niektórzy członkowie 
mej rodziny ulegli zupełnej madziaryzacji. Nie 
uważam tego za zło, gdyż wiem. że w Węgrach, 
tkwi siła przyciągająca. Niech Węgrzy się 
spieszą, dopóki ja jeszcze żyję i patrzę pod 
odpowiedniem naświetleniem na wzajemne sto­
sunki Czech z Węgrami. K to wie, co  nastąpi.

gdy mflie zabraknie44.
Znamienne te wynurzenia. Masaryka, o ile 

nie zawodzi w tym wypadku prawdomówność 
węgierskiego, dziennikarza, należy przyjąć za 
pierwsze oficjalne wystąpienie ze strony cze­
chosłowackiej w sprawie tak doniosłej, jaką 
jest rewizja granicy miedzy temi dwoma pań­
stwami. Dotychczasowe silne stanowisko Cze­
chosłowacji przeciw wszelkim zakusom Węgier 
o rewizję traktatu w Triancn. pozwala przy­
puszczać, że w.ęgierski dziennik nie zrozumiał 
należycie intencyj Masaryka. który mógł mieć 
ńa myśli chyba tylko drobne przesunięcia gra­
niczne M. B.

Tęsknota sanacji do P. P. S.
W ostatnią niedzielę urządził B. B. zgro­

madzenie we Lwowie. Nie bardzo się udało, 
ponieważ' je rozbili socjaliści. Referaty jednak 
pp. mówców ocalały dla potomności i historji 
w ten sposób, że je wydrukował ,.Dziennik 
lwowski44.1  nie bez racji je w ten sposób uwiecz 
niono. To bowiem, co mówił np. pos. Polakie­
wicz, warte jest naprawdę, by nie zginęło 
w niepamięci.

P. Polakiewicz „rozprawiał się’4 z opozycją. 
Prawicową i centfową bardzo twardo określił 
jako niepaństwową, natomiast dla- lewicowej 
opozycji zachował pewne jeszcze względy (m o­
że z powodu obecności pepesowców na sali). 
A le  przyznał, że go szczególnie boli ta opo­
zycja, rozdzielająca ..braci44 od siebie.

„Stosunek B. B. —  mówił —  do drugiej 
opozycji lewicowej, jest hardziej przykry, 
gdyż wszyscy wyszliśmy z lewej strony i 
wierzymy, że Polska może być potężną tyl­
ko -szczęściem szerokich- mas ludności. Je­
dnakże dawna PPF. nie ma nic wspólnego 
z dzisiejszym CKW .“ .
Z klórąż to P. P. S. dzisiejsza P. P. S. <yń e . 

ma nic wspólnego4’ ? Chyba nie z P. P. S. z ma­
ja 1926. bo przecież cisami ludzie (prócz Ja­
worowskiego. Mor.aczewskiogo i paru innycli 

posłów) nią kieruje obecnie, co i w okresie m?- 
1 owego przewrotu... Niechżpż jednak B. B. ma 
te przynajmniej pociechę, że to nie ..właściwa14 
P. P. F go zwalcza, tylko jacyś ludzie 1 cz 
Przeszłości i bez programu. Platoniczna to po­
ciecha wprawdzie i nie wiadomo, czy jUanato- 
rom44 w czemś ulży. nie skoro chcą. niech’ się 
pocieszają. Dla Społeczeństwa natomiast cen- 
nem" jest to wyznanie pos. Polakiewicza: 
„w szyscy wyszliśmy z lewej strony*, wszys-oy 
esteśmy lewicowcami, pół-socjallstąmi! Od gó­

ry do dołu! Wyznanie to bowiem przypomi­
na —  'znaną zresztą: —  przeszłość dzisiejszych 
kierowników Polski, a pónadto tchnie pewna 
teshucfą i melancholią, która dopiero na fonii 
P. P S. się uspokoi i ucichnie!
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Jednorazowa próba przebóna KaZdcgo o jakości!
W szelk ie  a rty k u ły  w ch o d zące  w z a k r e s  h an d lu  tow arów  m ą cz n y ch , k o lo n ia l­
n ych  i d e lik atesó w , tu d zież  w in a, w ódki, lik ie ry  i k o n iak i, ta k  k ra jo w e  fak o  te ż  

i z a g ra n ic z n e  po p rzy stęp n y ch  c e n a c h  p o le c a :

U w a g a : D la P . T. 
D u ch ow ień stw a  
WINO MSZALNE

mKMM 01LSleWSKl
KRAKÓW, MAŁY RYNEK ród M. Szpitalne).

Za jakość, czystość i praw­
dziwość pochodzenia 

ręczy się.
B̂OI

m a m

Rada regencyjna w Rumunji 
bez dwu członków,

W  Bukareszcie zmarł ostatnio członek Rady 
regencyjnej, Buzdugan, jeden z najwybitniej­
szych jurystów Rumunji. Przed wyborem na 
członka Rady regencyjnej był on pierwszym 
prezydentem maj wyższego sądu w Bukaresz­
cie. Do czasu uzupełnienia zdekompletowanej 
przez zgon Buzdugana Rady regencyjnej, funk­
cje jej będzie sprawowała rada ministrów. 
W  przeciągu zaś ośmiu dni musi, według kon­
stytucji rumuńskiej, nastąpić wybór nowego 
członka Rady regencyjnej. W yboru i zaprzy­
siężenia, dokona, zgromadzenie narodowe, skła­
dające się z Izby posłów i senatu.

Rada regencyjna, została utworzona w 1927 
r. po śmierci króla Ferdynanda, ponieważ mło­
dy król Michał I. jest jeszcze dzieckiem. Do 
Rady zostali wtedy wybrani książę Mikołaj, 
patriarcha Miron i zmarły obecnie Buzdugan.

Prawie równocześnie ze śmiercią Buzduga­
na, oddał swą godność do dyspozycji Rady 
regencyjnej, patrjarcha Miron. Powodem tęgo 
kroku ma być podeszły jego wiek, który nie 
pozwalał m.u na spełnianie obowiązków. Wśród 
kandydatur wymienianych w związku z opró­
żnieniem dwu miejsc w Radzie, wymieniają b. 
następcę tronu księcia Karola. Titulescn i mi­
nistra spraw zagranicznych, bawiącego obecnie 
w Paryżu, Mironescu.

Skompletowanie Rady regencyjnej, według 
zapewnienia premjera Maniu. nie pociągnie zn 
sobą żadnych k om.plikacyj politycznych w Ru­
munji.

s iem ia cft

Żydowski projekt rewizji wyroku sądu 
nad Chrystusem.

(KAP) Jak donosi z Filadelfji „Sunday 
School Times** niejaki Schwayder, prawnik ży­
dowski z Denver (stan Colorado) zaproponował 
pewnej grupie swych współwyznawców założe­
nie stowarzyszenia żydowskiego, które miało­
by na. celu spełnienie posłannictwa Izraela, a 
w pierwszym rzędzie zainicjowanie przeprowa­
dzenia rewizji wyroku sądu nad Chrystusem 
Panem. Schwayder wyraża przekonanie, że 
pogarda, jaką okazują od dziewiętnastu wie­
ków  Żydom, ma swe źródło w osądzeniu Chry­
stusa. Schwayder pragnąłby, żeby został zwo­
łany do Jerozolimy Sanhedryn żydowski, któ­
ryby lojalnie przeprowadził proces przeciwko 
Jezusowi Chrystusowi i orzekł, czy sąd nad 
Zbawicielem świata nie był aktem niesprawie­
dliwości i nadużycia prawa. W nioskodawca pro 
jektuje, że gdyby przewód sądowy wykazał 
niewinność Chrystusa Pana, wówczas Sanhe­
dryn musiałby przyznać, że popełniono błąd, 
i błagać Boga o odpuszczenie winy. Sanhedryn 
ten miałby się składać z 23 znanych z poboż­
ności i uczoności rabinów, z 24 uczonych oraz 
z 24 kupców. Każdy członek musiałby złożyć 
uroczystą przysięgę i dawać moralną gwaran­
cję, że będzie bezstronnym i że gotów jest przy 
jąć prawdę tak, jak jest.

Pomysł iście żydowski, obliczony widocz­
nie na autoreklamę jego autora. Bezczelny p. 
Schwayder chciałby, aby Żydzi jeszcze raz są­
dzili Chrystusa Pana!

O k a z y j n e
FORTEPIANY 

PIANINA
także w wielkim wyborze n o w e  na bardzo 
korzystnych warunkach — noleca najstarszy sk ła d  

fo rtep ianów  firmy

WŁ. BOLOŃSKI
Kraków, Rynek główny i. 34 

(P a ła c  Sp isk i).
Rok założenia 1880. Telefon 465

W ła sn a  sa la  koncertow a.

Kurs duszpasterski we Lwowie.
(KAP) Ubiegłego tygodnia odbył się we 

Lwowie trzydniowy kurs duszpasterski. Ucze­
stników było przeciętnie 200, przeważnie z po­
za Lwowa. W ykładów było 14. Referentami by­
li kanonicy katedralni, profesorowie uniwersy­
tetu, prefekci i proboszczowie. Przygotowaniem 
zajął się komitet z Ks. Inf. Czajkowskim na 
czele. Obradom przewodniczył Ks. prał. Gerst- 
mann, prof. Uniw. J. K. Dyskusja była żywa, 
rzeczowa i powszechna. Na wszystkich wykła­
dach i dyskusjach był obecny Ks. Arcyb. Twar 
dowski, który zagaił obrady i przy końcu za­
chęcił, by uczestnicy zdali sprawę z kursu kon- 
fratrom i postulaty kursu wprowadzili w czyn. 
Referaty i obrady okażą się w osobnej książce.

Minister oświaty w Małopolsce 
Wschodniej.

P. minister oświaty Czerwiński przybył 4 
bm. do Stanisławowa. P, minister udał się’ na

teren powiatu stanisławowskiego i zwiedził 
szkoły powszechne w Jamnicy, Sichowicy, Ha­
liczu i Marjampolu. W Mar jam polu minister 
zwiedził też kościół rzymsko-katolicki oraz bu­
dującą się cerkiew grecko-katolicką. Następnie 
wizytował szkoły powszechne i średnie w Sta­
nisławowie i złożył wizytę greek o-kat-olickieima 
ks. bisk. Chomyszynowi. Po południu p. mini­
ster udał się na teren powiatu nadwórniańskie- 
go i wizytował szkoły powszechne w Nadwor­
nej, Delatynie i Jaremczu. W niedzielę 6 bm. 
po nabożeństwie p. minister wziął udział w uro­
czystościach poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budujące się gmachy szkół zawodowych 
żeńskich a następnie w uroczystości poświęce­
nia odbudowanego gmachu Teatru polskiego. 
Tegoż samego wieeżora ministł odjechał do 
Warszawy.

Najwi$ce; emigrantów z Polski 
wyjeżdża do Francji.

Według danych tymczasowych wyjechało 
z Polski w czerwcu r. b. ogółem 21.753 emigran 
tów, z których 15.685 udało się do państw 
Europy, a 6.088 do krajów pozaeuropejskich. 
Ze szczegółowego zestawienia wynika, że do 
Francji wyjechało 8.158 osób, do Niemiec 6.215, 
Belgji 1.122, do Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej 618. do Urugwaju 114. do Kanady 
2.862, do Argentyny 1.227, do Brazylji 1.069, 
do Aftyki 33. do Palestyny 61. Liczba emigran­
tów wyniosła w omawianym okresie 2.410. 
z czego z krajów europejskich 1.553, z poza 
Europy 857. Z Francji powróciło do kraju 749 
osółfc Z Niemiec 425. z rumunji 14. z Belgji 22, 
ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
161, z Kanady 83. z Argentyny 310, z Brazylji 
15, z Palestyny 122.

Ciekawem jest porównanie: do Palestyny 
wyjechało z Polski 61 emigrantów —  a powró­
ciło do Polski z Palestyny 122 reemigrantów!

Jakoś smakuje synom Izraela ziemia „po­
gromów żydowskich** i ziemia „białego ter- 
roru“ .

OSKARŻONY. RZUCA SIĘ Z KRZYŻEM 
NA SĘDZIEGO.

Podczas rozprawy przeciw złodziejowi R. 
Niemcowi w Katowicach, oskarżony, usłyszaw­
szy wyrok skazująy go na 13 miesięcy więzie­
nia, chwycił stojący na stole przed sędzią 
krzyż i rzucił go z całą silą. mierząc sędziemu 
w głowę. W  tym momencie p. Tomaszewski 
usunął się w bok, przez co uniknął ciosu, zaś 
krzyż wyleciał przez wybite okno na ulicę. Na­
stępnie rzucił się oskarżony na sędziego. Fo 
dłuższem szamotaniu się zdołali posterunkowi 
Niemca odprowadzić do celi.

NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ 
Z BRONIĄ I AMUNICJĄ.

Na pastwisku pod, Czechowem (koło Tarno­
pola) pasąc bydło znaleźli: Zaleski L. (lat 15), 
Grzybak (lat 10) i 8 letnia J. Karpacka, wszys­
cy z Monasterzysk, granat, który wskutek ma-|

nipńlacji Grzybka wybuchł. Z powodu eksplozji 
zostali ciężko ranni obaj chłopcy a dziewczyn­
ka zabitą. Inny wypadek zdarzy! się w Mogiel­
nicy, pow\ trembowelskiego K. Kosowski ma­
nipulując naładowanym karabinem rosyjskim 
spowodował wystrzał. Kula trafiła siedzącego 
na ziemi brata jego J. Kosowskiego pod prawą, 
pachę. Denat wyzionął na miejscu ducha.

OBIECUJĄCY SYNALĘK.

Od pewnego czasu młodociany Wasyl Ukar- 
nv z Hermanowie kolo Przemyśla, chodził po 
okolicznych karczmach i szynkach i pił do 
utraty przytomności. Pieniądze na ten cel 'Wy­
łudzał od swej matki, wdowy, a kiedy ta oneg- 
daj odmówiła mu ich. tak swą matkę skatował, 
że w stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala 
powszechnego w Przemyślu, gdzie dogorywa. 
Wyrodnego synalka aresztowała policja.

T .  i .

Obchód ku czci Pułaskiego w Ameryce.
.- ’ ’■ '*7'

■ Jak z Nowego Jorku donoszą w ubiegłą nie­
dzielę odbył, się w Trenton wielki obchód ku 
czci' pułtuskiego pfizy udziale 8 tysięcy ludzi, 
zorganizowany przez stan New Yfrsey w myśl 
Uchwały władz miejskich. Przemawiali przed­
stawiciele wład: stanowych, burmistrz miasta 
oraz delegaci polscy pp.: Franciszek Pułaski 
i poseł Cieplak. Burmistrz miasta po .przemó­
wieniu na cześć Polski wręczył p. Franciszkowi 
Pułaskiemu klucz:- od bram miasta Trenton. 
przechowującego wspomnienia pobytu Kazimie­
rza Pułaskiego.

Kongres prawa karnego w Bukareszcie.
II-gi kongres międzynarodowy prawa kar­

nego rozpoczął swe prace w Bukareszcie w o- 
becności delegatów wszystkich państw i mini­
strów Francji, Jugosławji, Niemiec, Portugalji 
i Grecji. Rumuński minister oświaty witał u- 
czestników kongresu w imieniu rządu rumuń­
skiego. Następnie przemawiali delegaci pańtsw 
biorą.cj’ ch udział w kongresie, m. in. delegat 
polski Rappaport.

Zaproszenie króla belgijskiego do Francji.
Prezydent Doumergue bawiąc w Brukseli 

zaprosił w czasie bankietu w poselstwie francu- 
skiem belgijską parę królewską, by zechciała 
przybyć z rewizytą do Paryża. Odwiedziny te 
nastąpiłyby w grudniu b. r.. albo w styczniu 
roku przyszłego. Od czasu swego wstąpienia 
na tron król Albert przebywał już dwa razy 
oficjalnie we Francji, w liipcu 1910 i w grudniu 
r. 1919.

Zagadkowe zniknięcie aktorki Orskiej.
Znana aktorka wiedeńska, Marja Orska, 

która niedawno uległa atakowi nerwowemu 
i przebywała w  kolońskiem sanatorjum zni­
knęła stamtąd wśród zagadkowych okoliczno­
ści. P. Orska wydaliła się pod pozorem czynie­
nia zakupów i więcej do zakładu nie wróciła. 
Przed trzema dniami bawił w Kolonji brat ar­
tystki. który przybył cło niej w odwiedziny.
0  miejscu pobytu zaginionej nie umiano mu dać 
żadnych wyjaśnień. Mimo najusilniejszych po­
szukiwań tajemnica zagadkowego zniknięcia 
pozostała dotąd niewyjaśniona. Telefoniczne
1 telegraficzne zapytania, skierowane do berliń­
skich znajomych i krewnych aktorki dały wy­
nik negatywny. Zdołano jedynie tylko ustalić, 
że p. Orska miała zamiar powrócić do swego 
mieszkania w Wiedniu, dokąd kupiła sobie bi­
let kolejowy. Jest bardzo mcżli-we. ż° artystka 
ulegając po drodze jakiemuś kaprysowi, wysia. 
dła z pociągu zdążającego do Wiednia i obecni? 
przebywa może w jakiejś prowincjonalnej miej­
scowości. Krewni artystki, mieszkający w Ber­

linie żywią jednak obawę, czy aktorka nie po­
pełniła samobójstwa.

Rychły koniec chłopięcej fryzury.
Główka paziowska jeszcze jest górą i po­

doba się ogólnie mężczyznom i kobietom, ale 
wszystko zdaje się wskazywać na to, że-dni 
tej fryzury są policzone. Moda, mimo zapew­
nień z wielu stron, nie stosuje się do wskazań 
higjeny. Wystarczy wspomnieć okres panowa­
nia sznurówki.

Obecnie wicie kobiet pozwala już swoim 
włosom rosnąć swobodnie, co na higjemę wło­
sów wpłynie znowu ujemnie; wiadomo bowiem, 
że moda krótkich włosów jest zdrowsza, niż 
noszenie wielkich i bujnych fryzur.

Ciekawe spostrzeżenia opublikowała pani 
dr. Alse Muller w monachijskiej gazecie medy­
cznej. Według jej obserwacyj u kobiet, które 
noszą krótkie fryzury, włosy występują na bro­
dzie w stopniu o wiele wyższym, niż u kobiet 
z długiemi włosami. Objaw ten nazywa dr. Mul­
ler ,,hy.pertrichosis,c. Z pośród 46 zbadanych’ 
kobiet z fryzurą paziowską, 11 posiadało ,-hy- 
pertrichosis“ . a 7 z niełi przyznało, że włosy ra 
brodzie rosną im dopiero od czasu gdy obcięły 
swe długie włosy.

Jeśliby także inni lekarze mieli poczynić 
podobne spostrzeżenia, zdaje się rzeczą pewną, 
że fryzura paziowska znikłaby niepowrotnie. 
Któraż bowiem kobieta zechce by zamiast dłu­
gich włosów rosła jej broda?

GIGANTYCZNY DRAPACZ CHMUR.

Jak donosi „New York Herald** w najbliż­
szym czasie przystąpi się w Nowym Jorku do 
budowy drapacza chmur o 150 piętracii. Kosz­
ta budowy wynoszą 2 mil jardy ,franków.

------- o—  —
ULICA STRESEMANNA W STOLICY 

NIEMIEC. W najbliższym czasie jedna z ulic 
w Berlinie ma być nazwana ulicą Stresemanna.

Wiadomości archidiecezjalne lwowskie.
Kanonikiem gremjalnym Kapituły Metropo­

litalnej mianowany: Ks. Ignacy Chiwiruit, trjny 
Szambelan Ojca św., dotychczasowy sekretarz 
i kapelan Arcybiskupi.

Kanonikiem honorowym Kapituły Metropo­
litalnej mianowany: Ks. Stanisław Wałęga,
dziekan tarnopolski i proboszcz w Złoczowie.

Odznaczeni Expositorio canonicali: Ks. Za­
wada Henryk, proboszcz w Siemianówce i Ks. 
Moszyński Teofil, em. proboszcz w Uhirynowie.

Na posady administratorów przeznaczeni 
X X .: Myśliwy Józef do Łoe zmowa, Brzeski 

StanisLw do Gbertyna, Czerkawski Józef do 
Niżniowa.

Na posady proboszczów przeznaczeni XX.:
Franków Mateusz do Młynisk, Figura W łady­
sław do W olicy ad Podhajce, Terlecki Kazi­
mierz do Słobódki dżuryńskiej.

Przeniesieni X X. Wikarzy: Dr. Nowicki Jan 
z par. św. Elżbiety we Lwowie do parafji ar- 
chikatedralnej, Banach Michał z parafji -tfw. 
Anny we Lwowie do parafji św. Elżbiety, Dr. 
Radomski Bolesław do .par. św. Anny we Lw o­
wie, Flakowicz Kazimierz do Chomiakówki, 
Dobrzański Józef z Chomiakówki do Struso- 
wa, Wirga Kazimierz ze Słobódki dżuryńskiej 
do Koiopca.

Sekretarzem i kapelanem domowym Ks. Ar* 
cybtskupa mianowany: Ks. Kazimierz Słonec- 
ki, dotychczasowy wikarjusz w Koropcu.

Zmarli: Dnia 29 września b. r. Ks. Karol 
Morosiewic-z. dziekan i proboszcz w Radow- 
each. członek Rady przybocznej Wika.rjusza 
Gen. Bukowiny. Dnia 6 października b. r. K~. 
Władysław Kotuski, emer. katecheta gimn. 
w Stryju.

Celem uregulowania nakła 
prosimy o najrychlejsze urej 
lowanie prenumeraty*
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Ś. P. CZESŁAW  JANKOWSKI.
Donosiliśmy ju.ż o śmierci Czesława Jankow­

skiego, znanego publicysty i literata. Óp. Jan­
kowski urodził się w pow. orm iańskim  (wójew. 
Wileńskie), studjował w  Mitawie i w Krakowie. 
W  młodym wieku wstępuje do redakcji ,k u ­
riera W arszawskiego41. Następnie pracuje 

W .petersburskim „Kraju“ , a potem zostaje re­
daktorem Kur jera Litewskiego w Wilnie.
W  r. 1D0G został wybrany na posła do Dumy. 
W  następnym roku pracuje w  szeregu pism ar­
tystyczno-literackich Warszawy. Pracy tej po­
święca się przez parę lat. Po wojnie światowej 
Wstępuje do samorządu ziemi wileńskiej i peł­
ni tam szpreg odpowiedzialnych funkeyj; m. i. 
przez czas trwania t. zw. Litwy Środkowej 
(gen. Żeligowskiego) był naczelnikiem biura 

prasowego. Przez pewien czas prowadził z Sol­
skim Tea.tr Polski w stolicy.

Zmarły był prezesem honorowym Syndyka­
tu dziennikarzy wileńskich i od dłuższego cza­
su współpracował w wjleńskiem ..Słowie’4. Uka­
zało się w druku kilkadziesiąt jogo dzieł, prze­
ważnie poezyi. Liryki jego przypadają na czas 
■pciniędzy epoką Asnyka, a okresem Młodej Pol­
ski. W  Zmarłym traci literatura poniost. łączą­
cy 'współczesność z dawną, bardzo już dawną 
tradycją pcro-mantycznej Asnykewskiej poezji.

 --------- n----------

Nowa tezaom ickiew iczow skiem  „44“
#40 i 4“  a nie „44“ .

Niedawno ukazał się w „Kurjerze Poznań­
skim4’ artykuł dr. St. KolbuszeWskiego, doty- 
ćżący słynnego zagadnienia Mickiewiczowskie­
go  „44“  w HI. części „Dziadów41. Nad lą ta­
jemniczą liczbą głowiło się już sporo uczonych, 
stwarzając szereg rozmaitych hipotez. Jedną 
z ostatnich tez jest właśnie teza dr. Kolbuszew- 
śkiego. Twierdzi on, że Mickiewicz przejął Ową 
liczbę od słynnego fiiożofa-mistyka francuskie­
g o  Salnt-Martińa, który w traktacie „Des No- 
yembres*’- podaje spis 8 epok świata, ujętych 
w 3 kolumnach liczbowych. W edług tych kon- 

-ceycyj liczbowych jedna z kolumn Oznaczała 
imię Odkupiciela, druga zaś wyrażała jego dzia­
łanie. Mickiewicz wybrał epokę piątą; imię Od­
kupiciela brzmiało: Chrystus, odpowiednik lićz- 
Pbwy: 40; zaś działanie Wyrażone cyfrą: 4. In­
terpretacja Saint Martin owakich pojęć u Mic­
kiewicza. szła prawdopodobnie w ‘ tym kierun­
ku, że Chrystus przywróci narodowi polskiemu 
niepodległość, co  przetłumaczone mistycznie na 
cy fry  (osoba Chrystus i Jego działanie) daje 
Mczibę 40 i 4.

Zresztą już prof. Chrzanowski w swoich w y ­
kładach uniwersyteckich stwierdził wielki 
wpływ Saint Martina na Mickiewicza w tym 
"okresie i tłómaczył możliwość powstania kon­
ce p c ji „44“  przejęciem się Wieszcza saintmar- 
•fcraowską mistyką liczbową.

—■■ ■ o —

Fałszowanie historjl.
Pan major grozi batami.

Niedawno wyszła sobie książka p. t’. „Opo­
wiadania z dziejów ojczystych*1, napisana przez 
B. Geberta i G. Gebertową. Jest to podręcznik 
historji dla młodzieży szkolnej. Piszą tam au­
torzy i o dziejach, które się działy niedawno. 
Piszą dużo o Wodzu Naczelnym. Piszą również 
i o kampattji z r. 1920, kiedy to wysiłek całe­
go narodu odepchnął nawałę bolszewicką 

z pod Warszawy. Przytaczają tam oczywiście 
nazwiska gen. J. Hallera i bohaterskiego kś. 
Skorupki.

Te dwa ostatnie nazwiska, dokoła których 
i tak już uwił się nimb heroizmu i patriotyzmu, 
nie spodobały się organowi wojska: „Polsce 
Zbrojnej44. Zirytowany w  najwyższym stopniu 
major W. P. Dr. W. Lipiński w ten sposób w y­
śmiewa w recenzji z podręcznika omawiany epi­
zod:

„Kontrofenzywa zaś sierpniowa od W ie­
prza przez Naczelnego Wodza przeprowa­
dzona, nazywa się naturalnie „Cudem nad 
W islą“ , w której znów głównym bohaterem 
jest gen. Józef Haller i ks. Skorupka i 
w  którym ..zgromadzona, pod Warszawą 
annja polska odniosła w połowie sierpnia 
pod Radzyminem, 20 km. na wschód od 
Warszawy świetne zwycięstwo nad nieprzy­
jacielem. Jednem słowem „grzmią pod Stocz 
kłem armaty44, a pp. G e b e r t o m  n a l e ­
ż ą  s i ę  b a t y .  bo jeśli nie interesują się 
najnowszą hM orją, to niech swój podręcz­
nik dadza do przejrzenia pierwszemu lep­
szemu z brzega uczniowi kadeckiej szkoły, 
by owe banialuki i krzywizny wiedzy histo­
rycznej ku pożytkowi dziatwy szkolnej wy­
prostował44.
Jednem słowem: batami chce sfałszować 

historję, a historję chce dawać do pisania ka­
detom!

Literatura polska w prasie włoskiej.
Kulturalne życie Polski, a zwłaszcza litera­

tura nasza, coraz żywiej interesują Włochów, 
dowodem czego są coraz częstsze studja i ar­
tykuły, poświęcone tym tem atom..

„Messaggero44 wydrukował dłuższy artykuł, 
poświęcony tw órczości Sieroszewskiego, Ossen- 
dówskiego i Goetla, jako badaczy duszy azja. 
tyckiej.

Turyńska „Stampa44 pisze o teatrze jw Pol­
sce i uwidacznia jego rózwój w ciągu w. XIX.. 
poczynając ód Fredry, poprzez Słowackiego i 
Wyspiańskiego, poczem przechodzi do Przyby­
szewskiego, Rydla, Zapolskiej, Żeromskiego 
i naiitilóds-yh  autorów dramatycznych. Autor 
artykułu twierdzi, żr teatr w Polsce ma swoją 
własną fizjognomję, | że oplecaiąc się na tra­
dycji, zmierza ku erwaz wyższemu poziomowi.

Oryginalny koncert śpiewaka.
Pó śmierci słynnego tenora Caruza, zaja­

śniał na firmamencie oper zagranicznych do­
skonały tenor włoski, Gigli, występujący stale 
w „Metropolitarni House44 w Nowym Jorku 
i w mediolańskiej „La Scala44. Podczas tego­
rocznego lata Gigli dał kilka koncertów w ro­
dzinnej Ifalji, na cele dobroczynne. Jeden 
z nich odbył się w Weronie na olbrzymim 
placu zwanym „Corso Vit.tório EmmaPuele44. 
Od wczesnego ranka, na Corso Vittorio ciąg­
nęły tłumy publiczności z Werony i okolic, by 
usłyszeć znakomitego artystę-śpiewaka. Pod 
Wieczór zebrało się na arenie około 25 tysięcy 
Osób. Gdy Gigli ukazał się ńa pódjutń, 25 ty­
sięcy rąk poczęło powiewać chustkami fi a. Cześć 
śpiewaka, a gdy zagasły światła. Wszyscy 
uczestnicy koncertu zapalili 25 tysięcy białych 
woskowych świec, dostarczonych przez impfć- 
sa-rja. Ta niezwykła, iluminacja spotęgowała 

■wrażenie sukcesu, jaki Odniósł śpiewak, żyWO 
oklaskiwany przeż rozentuzjazmowane tłumy.

Sport.
Polska prowadzi w mistrzostwie
o amatorski puhar Europy środkowej.

Po zwycięstwie Polski nad Austrją 3:1 
w Grazu, tabela rozgrywek o amatorski puhar 
Europy środkowej przedstawia się nast.: 1) Pol­
ska 3 gry  5 pkt. stos. bramek 10:4. 2) Au-
strja 3 gry  4 pkt. st. br. 7:5. 3) Czechosło­
wacja 2 gry   1 pkt.st. br. 3:5, 4) W ęgry 2
gry — 0 pkt. st. br. 2:8.

Ostatni mecz z tegorocznej serji zostanie ro­
zegrany 13 bm. między Czechosłowacją a W ę­
grami, a finałowa runda odbędzie się w roku 
1930-ym.

ECHO ZWYCIĘSTWA POLSKI NAD 
AUŚTfcJĄ.

W  omówieniu zwycięstwa Polaki nad Ąu- 
strją w Grazu niemiecki dziennik „Der Morgęn“ 
stwierdza, że zwycięstwo to było zupełnie za­
służone. Polacy grali prędko, atakowali żrę; 
cznie, wykazując bardzo precyzyjną grę kombi­
nowaną. Obrona (Martyna i Bułanow) była 
energiczna i odpierała z łatwością słab0 ataki 
austrjackie. Szczególnie podobali się publiczno, 
ści: Balcer (Wisła) i Nawrot (Legia).

Dookoła sportu krajowego.
—  Finał turnieju hokeja na trawie o mi­

strzostwo Polski w Poznaniu wygTał zespół 
„Lechji“ bijąc Czarnych w stos. 5:0.

— - Rekordzista poznańskiej W arty, znany 
miotacz, Heljasz pobił rekord Polski w rzucie 
kulą, uzyskując wynik 14 m. 48 cm.

—  W  raidzie automobilowym wojewódz­
twa łódzkiego (300 km.) pierwsze miejsce zajął 
Ende na ..Austro-Daimłerze44, drugie —  Poznań­
ski na „Fordzie44.

—  Mistrz kolarski, Szamota triumfował o- 
statnio w Warszawie, zwyciężając we wszyst­
kich biegach znanych kolarzy stołecznych: Pu­
szą, Podgórskiego i Kendzię.

—  W  Łodzi rozegrano doroczne klubowe 
mistrzostwa kolarskie, przyezem mistrzom 
„Szturmu44 został Einbrot, mistrzem ..Unio- 
nu’4 _  Braucr, a mistrzem ..Recordu44 —■ Raab. 
Bieg 25 km. o mistrz. Łodzi w ygrał Einbrot 
przed Brauerem.

—  W  Poznaniu rozegrano mecz lekkoatle­
tyczny mię-izy drużynami kobieoemi AZS-u i 
Sokola, zakończony zwycięstwem AZS.-u 
w stos. 53:48.

—  Lwowskie mecze towarzyskie przyniosły 
nast. wyniki: Pogoń pokonała Ukrainę 8:1, re­
wanżując się za niedawną klęskę 6:2. a Czarni 
przegrali niespodzianie % Lechją w stos. 2:0.

—  Mecz bokserski Niemcy—Danja w Ham­
burgu dał wynik 10:6 na korzyść Niemiec. Funk 
cjp głównego sędziego pełnił Polak, p. Snopek 
z Katowic.

—  Policyjny K. S. z Katowic rozegrał
w Królewcu spotkanie pięściarskie z drużyną 
Prussia—Lamland, uzyskując nierozstrzygnię­
tą 8:8.

—  Wiedeński „Wacker“ wystąpił onegdaj 
w Paryżu przeciwko Red Star Olimpiąue, osią­
gając remis 2:2.

—  Szwajcarski olimpijczyk, lekkoatleta 
Martin wygrał w Ameryce debiutowy bieg na

t Jacek Malczewski.
Czy prochy Jego spoczną na Skałce?

W  dóiiu dzisiejszym  spadła na Polską 
żałobna w ieść: zam knął o cz y  na w ieki je j 
najśw ietniejszy w śród w spółczesnych  arty­
sta, najw iększy malarz, w izjoner i poeta  
martyrOlogji i ch w ały  narodow e i —  Jacek  
M alczewski. Ze śmiercią tego olbrzym a 
w spółczesnej sztuki polskiej schodzi do 
grobu  ostatni najszlachetniejszy rom antyk 
m yśli i uczuć, w yrażonych  w  linii i barwie.

Ś. p. Jacek  M alczewski urodził się w R a ­
dom iu w  roku 1855. P o skończeniu gim na­
zjum św. Jacka  w  K rakow ie wstąpił do tu­
tejszej S zkoły  Sztuk Pięknych i pracow ał 
jak o  uczeń początk ow o W ładysław a Łuszcz- 
kiew ieza, a następnie Jana M atejki. D o ro­
ku 1879 kształci się w  Paryżu w E c O l e  
d e s  b o a . u x  a . r t s  prof. Lehmanna, od ­
byw a następnie podróż do W łoch  i na 
W sch ód , aż wreszcie po  jedno rocznych 
(1885—*6) studjach w  M onachium w raca na 
stałe do Krakowa, i gOnjusz sw oi Oddaje 
w  służbę sztuce i narodow i swemu.

Odtąd w  K rakow ie przypada najbu jn iej­
szy okres tw órczości Jacka M alczew skiego. 
Jako długoletni profesor A kedam ii Sztuk 
P ięknych, w ych ow ał *w promieniu ducha 
sw ego całe pokolenie m łodych artystów ,
k tórzy  pod  J eg o  anstyśtycznyńi w pływ em  
dojrzew ali, aż w yrośli diZiś Ua silne indyw i­
dualności. Ten  na jśw ietn iejszy okres tw ór­
czego w ysiłku  M alczew skiego zam yka się —  
na ch lubę wielkich trad ycy j K rakow a —  
w  Czasie, g d y  M łoda P olska artystyczna 
i literacka doch odziła  do 'szczytu sw oje j 
sław y, w  czasie, g d y  tu tw orzyli: St. W y ­
spiański, Przybyszew ski, NóWaCżvński, W y ­
czółkow ski, M ehoffer, Chełm oński, W ł. i K . 
Tetm ajerow ie, R u szczyć, W oitk iew icż ...

Żył d la  B oga, O jczyzny i Sztuki.
W rażeniom  i m yślom , jakie w e mnie 

budził w ielki artystyczny  czyn  Jacka Mal­
czew skiego —  nieraz już dawałem  wyraz.

T rzy  ce ch y  tw órczej indyw idualności 
Jacka  M alczew skiego uderzają nas w jego  
obrazach : m istrzow ski rysunek, gra ją cy  tę ­
czą k o lo ry t i wreszcie głębia m yśli. W e 
w szystkich  okresach jeg o  tw órczości w ystę­
pu ją  one na plan pierw szy. Już w  „E ta ­
pach  Sybirsk ich44 i „Zesłam iach44 (r. 1883—  
1888) na te  t r z y  zasadnicze warunki k ła­
dzie gen ia lny artysta najw iększy nacisk, 
ch oćb y  w spom nieć ty lk o  „Śm ierć E lienai4*, 
„N iedzielę w  kopalni*4 lufb „Zesłan ie stu­
dentów 44, a dalej „W ig ilję “ , „S w a ty 44, „W a - 

; rjata w ie jsk iego44, „R u sa łk i44 i przepyszny
0 francuskiej finezji i delikatności tonu 
„P ortret panny G ralew śkiej44 (późniejszej 
żony artysty), a lbo późn iejszy , m alow any 
szeroko „P ortret p. G rajew skiego44. W  ok re ­
sie tym  poznajem y M alczew skiego nie ty lko 
jako  mistrza rysunku —  jest on toż już hi- 
storjozofem  i ideologiem , k tóry  odziedziczył 
świetno i w ielkie tradycje  po Arturze G rott­
gerze. Jako kolorysta  zaś daje ón w  tych  
czasach na płótnach sw ych  zawsze św iatło 
Ciepłe. Z tak iego  ty lko  spojrzenia na świat, 
z takich ciepłych  i bronzow ych  ton ów  m o­
g ły  urodzić się p o  Toku 1891 „M arzenia ar­
ty s ty 4* (m alarczyk na brzOzowej ław ie), 
„S p łoszon y  koń*1 lub w rćezcie „S y ren y “  
igrające na p łynącej krze lodu. W szystkie 
one są już bardzo żyw e, przepyszne w  k o ­
lorze. w  hairmónji zim nych i ciep łych  barw.

„B łędne koło*4 i „Melancholia** —  obraz 
nazw any inaczej „S to  lat dziejów  m ojej oj* 
ćzyzn y44 —  rozpoczyn a ją  drugi, najśw iet- 
n iejszy okres tw órczości gen ia lnego a rty ­
sty . W  rysunku i k o lorycie  d och od zi Jfal- 
czwiski p o  roku 1895 do m istrzowstwa, ja ­
kie w  P olsce  osiągnęło zaledw ie kilku ró- 
w iesnych  mu artystów  (W yczó łkow sk i, 
Chełm oński). A  w  zamyśleniu h istorjozoficz- 
nem nad bytem  i posłannictw em  sw ego na­
rodu poszedł M alczewski dalej w  sw ych 
dziełach, niż W yspiański. „B łędne k ó ło “
1 „M elancholja4* (1894— 7) są prototypem  
artystycznych ’ i ideow ych  k on cep cy j tw ór­
c y  „W ese la 44 i „W yzwolenia**. A le nie ty lko 
tragOdja Polski poryw a duszę tego naj* 
w iększego p oe ty  w śród naszych’ (a niew ąt­
pliw ie i ob cych ) w spółczesnych  m alarzy: 
M alczew ski zastanawia się też nad trage- 
d ją  człow ieka. I  tu jest geneza Owych na 
p ozór niezrozum iałych chimer i faunów , 
k tóre w  obrazach tw órcy  „B w óęh  pokoleń ** 
n ie są sztafarzem  ty lko , Ple zasadniczym  
sym bolem  m yśli i głów nym  tem atem  obra­
zu. Poetą  w iec przedewszystkiem  jeśt Mal-

1000 yardów w czasie 2:15.8 8. zdobywając mi­
strzostwo Nowego Jorku.

—  Ostatnie mecze wiedeńskie dały nast. 
wyniki: Rapid— BAC 10:0! Slovan— Nicholson 
2:1, Simmerinig—Sportc^ub 4:0, Admira—  
W acker 5:2.

—  Austrjacki rekord w rzucie oszczepem 
oburącz, ustanowił Bezwoda (WACU-.Wiedeń) 
.rzutem długości 98 m. 30 enu

czewski w „Skończonej pSośni**, „Zatatej 
studni44 i tylu , ty lu  portretach, gdzie nie 
tłem, ale duszą portretow ane i osoby  są 
właśnie fauny, chim ery i pegazy. Myślicie­
lem też w ykarm ionym  na m ądrości Pisma 
Św iętego okazał się w ielk i tw órca  „Niewier­
n ego T om asza4*, „G rosza  czyn-zow^ege4* 
i innych w yobrażeń  postaci Chrystusa.

Z w ybuchem  w o jn y  św iatow ej poczyna 
się trzeci okres tw órczości M alczew skiego. 
Budzi Oię zaiowu poeta-h istorjozof i maluje 
„Pokxnję4*, „P o w ro ty 44, „P o la  k ośc i4* i „N i- 
k i44. O brazy te są prz-edewszystkiem w  id e o ­
w ej k on cepcji akordem , jak i musiał ode­
zw ać się w  duszy artysty na wiefek grozy, 
tytanicznych  zm agań i w reszcie triumfu 
narodu naszego, a szary mundur żołnierza 
polsk iego jest na obrazach tw órcy  „N ik i 
zw ycięsk ie j44 rów nie głębokim  symbolem, 
jak  ów  szynel rosy jsk i czasu n iew oli w  „Po­
w rocie44 łub na autoportretach artysty.

Dziś w żałobie i w  hołdzie pochylam y 
g łow y  nad trumną geń jalnego artysty, k tó ­
ry  z górą  p ó ł w ieku głosił barw ą i linją 
Sławę i N ieszczęście sw ego narodu i —  za- 
m yślńi nad J eg o  ŁŻeśmiertelneni dziełem , 
■60 póCzął się z ducha i czyn ów  najw ięk ­
szych i najszlachetniejszych rom antyków , 
ży je  i ż y ć  będzie zawsze Obok potężnych 
w iżyj M atejki -— w ierzym y, że w dzięczny 
naród proch y  Jacka  M alczew skiego żłóźy 
na w ieczny sen tam. k ęd y  spoczyw ają  p o ­
p io ły  dobrze zasłużonych Ś y t i ó w  O jczy ­
zny —  przy m ogile Stanisława W yspiań ­
sk iego  —  na Skałce.

ANTONI WAŚKOW8KI.

Ostatnie chwile.
Znakomity artysta zmarł w Krakowie po 

dwuletniej blisko chorobie w fiocy z poniedział­
ku na wtorek w Willi fia Salwatorze przy ulicy 
Anczyca 7. Dó ostatniej niemal chwili był przy­
tomny, rozmawiał z otoczeniem, oddawał się 
żarliwie modlitwie. Do św. Franciszka żywił 
Szczególniejsze nabożeństwo i prosił otoczenie, 
by go pochowano w habicie Tercjarzy Ul Za­
konu. Przy łożu chórego czuwali: jego żona 
Mar ja, córka Julja Meisnerowi, Dr Roże-cki, 
kś. Dr FlórkOw^ski i pielęgniarka. Zmarły osie­
rocił żonę, córkę, oraz syna Rafała* malarza 
i literata.

Z powodu śmierci ś. p. Malczewskiego na 
gmachach Akademji Sztuk Pięknych i Magi­
stratu powiewają żałobne flagi. W ojewództwo 
krakowskie zawiadomiło telefonicznie central­
ne władze warszawskie o zgonie znakomitego 
artysty i wyraziło żóńie ś. p. Malczewskiego 
wyrazy współczucia. Nadto z kondolencjatmi 
pospieszyli: prezydent miasta R olle, dyrektor 
Muzeum Narodowego Kopera, rektor i profeso­
rowie Akademii Sztuk Pięknych, Uniwersytet 
Jagielloński, Polska Akademja Umiejętności, 
Akadem ja górnicza itd. Pogrzeb, którego ter­
minu dotąd nie ustalónó, odbędzie się prawdo­
podobnie na koszt Państwa. Jest tendencja, 
aby zwłoki wielkiego artysty złożyć w grobaCb 
zasłużonych na Skałce.

/  N o w o ś ć !  N o w o ś ć !  •

i Ha 1500-lełnl jubileusz iw. Augustyna, j
{  W najbliższych dniach wyjdzie z druku •

książka Ks. Dr. JANA GZUJA p. t.

„Sw. AUGUSTYN —  Jego młodość, 
nawrócenie i udoskonalenie",
przeznaczona dla młodzieży. 

Wydanie ozdobne. 
 ̂ Cena egz. zł. 3*— W  opasce pole-

8 conej po nadesłaniu pieniędzy prze- » 
kazem zł. 4*—, za pobraniem pocz- }

• towem zł. 4’ 75. J
J Zamówienia wcześniejsze przyjmuje •
t Księgarnia Krakowska S
• Kraków ul. £w. Krzyta L. 13, |
i gdzie powyższe dzieło będzie na •
• składzie głównym. f

Żeński Zoklod w ychow aw czy
położony na wsi o 3 km. od głównej 

linji kolejowej,

poszukuje K s i ę d z a .
Ofiarowuje mieszkanie staranne, pełne utrzymanie 
i zupełny spokój do ewentualnej pracy naukowej, 
oraz sto złotych miesięcznie, w zamian za od­
prawianie Mszy św. o 0-tej rano i słuchania 
spowiedzi po pół godziny dziennie. — W razie 
udzielania lekcyj (religji lub innych przedmiotów) 
osobna oplata od godziny. — Zgłoszenia proszę 

nadsyłać do Redakcji Głosn N arodnu
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DZIŚ WE ŚRODĘ INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE ATRAKCYJNEGO FILMU.

Sala kinoteatru „W anda" przy ul. św. Ger­
trudy przyoblekła się w nową szatę dekoracyj­
ną. ód szeregu tygodni wykonywano tam for­
sownie roboty nad zupełną przebudową sali tea­
tralnej i wprowadzeniem urządzeń technicznych, 
któreby publiczności zapewniły maximum w y­
gody; równomiernie z robotami budowlanemi 
postępowały prace*nad dekoracją wnętrza, cho­
dziło bowiem o to, aby stronę estetyczną po­
stawić na jak najwyższym poziomie artystycz­
nym. Zamierzenia jakie Dyrekcja Teatru w yt­
knęła sóbie przy podejmowaniu robót zostały 
w pełni osiągnięte. Kraków zyskuje lokal, któ­
ry dzięki inowacjom natury architektonicznej 
idzie w zawody z pierwsżórzędnemi kinoteatra­
mi stolic europejskich.

Główna sala teatralna przedstawia się im­
ponująco. Ściany utrzymane w łagodnym tonie, 
ozdobił efektowny, barwny fryz —  dzieło ma­
larskie p. Walisa, oświetlenie zastosowano 

dwojakiego rodzaju: górne i boczne. W  trzech 
wgłębieniach sufitu niby w kasetonach zainsta­

lo w a n o  światła elektryczne za dyskretnem 
Oszkleniem koloru błękitu, a po bokach sali 
w kilku rzędach ustawiono elektówne kolumny 
świetlne, których światło rozbłyska w moment 
po zapaleniu górńych lamp. Orkiestra, którą do 
tąd miała miejsce w tyle sali otrzymała wła­
sną galerję po prawej stronie ekranu. Stanęła 
również galer ja dla publiczności póz a szeregiem

tylnych rzędów a za nią wytwornie zbudowane 
loże.

Ogółem Teatr liczy obecnie 764 miejsca na 
parterze i I piętrze, poprzecinane wygodnemi 
przejściami. Niemal wszystkie krzesła są nowe, 
systemu wahadłowego, sprowadzone z fabryki 
radomskiej. Obok głównej sali —  pełna prze­
strzeni i światła poczekalnia, również bogato 
urządzona i dekorowana. Do Teatru prowadzą 
monumentalne drzwi mahoniowe obok których 
widnieją wnęki w murze o pięknych złoconych 
ramach, przeznaczone do uwidaczniania pro­
gramów. Sala ma 8 wentylatorów zapewniają­
cych należyte przewietrzanie wnętrza a szereg 
wyjść pozwoli publiczności na wygodne i rychłe 
Opróżnienie sali.

Dyrektor kinoteatru „W anda" p. Stanisław 
Zaleski zasłużył się wielce Krakowowi dostar­
czając publiczności lokalu, którego wytworne 
urządzenia zaspokoją potrzeby najwybredniej­
szych bywalców teatralnych. Jeżeli do tego dó- 

'dam y wspaniałe programy, które kino „W an­
da" stale wyświetla to otrzymamy surnmum ko­
rzyści, jakie osiągnie każdy kto przestąpi progi 
przybytku X. Muzy przy ul. św. Gertrudy.

Dzisiaj tj. we środę odbędzie się przedsta­
wienie inauguracyjne atrakcyjnego filmu z ży­
cia wiedeńskiego pt. „N oce szalone... noce bez­
senne" z Lii Dagower i Iwanem Petrówićżem.

m iwm o m u 1a
W  dDiu wczorajszym rozpoczęła się przed 

Trybunałem orzekającym tut. sądu okręgowe­
go pięciodniowa rozprawa przeciw Piotrowi 
Jasińskiemu i Michałowi Matłakowi o naduży­
cia popełnione jeszcze w 1923 do 25 w sali 
nach we W ieliczce, gdzie Obaj byli zatrudnieni 
jako elektromistrze. W edle aktu oskarżenia, 
obwinieni dysponując z tytułu swOgó stanowi­
ska materjałami elektrotecbnicznemi żupy za- 
potrzebowywali je w nadmiernych ilościach dla 
swych prywatnych celów, korzystając z rzek o-1

mej niedostatecznej kontroli żupy solnej. 
W  sprawie tej •odbyła się już w  marcu 1929 r. 
pierwsza rozprawa, a obecna jest jej dalszym 
ciągiem. Obrona powołała kilkudziesięciu 
świadków; m. in. mają być słuchani w charak­
terze świadków rektor Akademji Górniczej prof. 
Skoczylas, b. dyrektor żupy Sólnej, prof. D a ­
widowski.

W  skład Trybunału wchodiżi przewodniczą­
cy s. s. o. dr. Pilarski, wótują b. s. ó. Gabryel 
i Świądfowski, oskarża prok. dr.’ Kuć.

Delegacja Uniw. Jag. w Wilnie.
% powodu uroczystości jubileuszowych Uni­

wersytetu w  Wilnie, wyjechała do Wilna dele­
gacja Uniwersytetu Jagiellońskiego złożona 
z Prorektora prof. Michała Siedleckiego, oraz 

- Profesorów, Władysława Semkowicza. Kg. Jó­
zefa Archutowskiego, W acława Lednickiego 
! Jerzego Land ego. Delegacja wręczy jako dar 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dla Uniwersytetu 
w Wilnie berło rektorskie srebrne pozłaoan, za­
projektowane przez prof. Akademji Sztuk pięk­
nych Konstantego Laseczkę, oraz odpowiedni 
adres.

Inauguracja roku szkolnego 1929/30 
na Uniwersytecie Jagiellońskim

ódfbędżie Się w sobotę 12 bm. Pó nabożeństwie 
iw kościele akademickim św. Anny odbędzie się 
w  Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o godzi­
nie 10 uroczystość inauguracyjna przy v.dziale 
przedstawicieli władz. Po sprawozdaniu prore­
ktora. Marchlewskiego, rektor Hoyer wygłosi 
wykład inauguracyjny p, t. „Darwin i Mendel"/

Wycieczka dziennikarzy włoskich.
W  poniedziałek wieczorem przybyła do Kra­

kow a wycieczka dziennikarzy włoskich, akre­
dytowanych w Genewie przy Lidze Narodów. 
W ycieczkę, złożoną z 5 dziennikarzy i 2 pań 
witali na dworcu imieniem pTaśy m. in. p. Jalu 
i&uirek (Polski Zwiąizek Dzienń.), imieniem wo­
jew ództw a dr. Tobiczyk, imieniem Tow. Dante 
Alighieri: ks. prof. Kruszyński i dr. N. Nueći. 
'Goście zwiedzili osobliwości Krakowa, wyraża­
jąc swój zachwyt .nad pięknem architektury na­
szego tmiasta, poczem zwiedzili saliny wielic­
kie. W e środę wycieczka uda się dó Zakopane­
g o  i Morskiego Oka. skąd po  powrocie do Kra­
kow a odjedzie do Katowic.

Pomoc frakowa głodującej ludności 
Wiledszczyzny.

Miejski Komitet przypomina, iż wobec ka­
tastrofalnego po raz drugi nieurodzaju na W i­
leńszczyźnie akcja zbiórki prowadzona jest 
w  dalszym ciągu. Datki zebrane na przesiane 
listy składkowe względnie z wolnej inicjatywy 
przyjmuje Kasa Oszczędności miasta Krakowa. 
Komitet pokłada nadzieję, że obywatele mia­
sta Krakowa akcji tój nie poskąpią swego po­
parcia,'.

Zebranie Rady Okrągowej w Krakowie
odbędzie się we czwartek dnia 10 października 
b. r. w sali Domu przy ulicy Potockiego. 11
0 godz. 7 wieczór. Porządek dzienny: 1) Żaga­
jenie przez prezesa dyr. Pachóńśkiegó. 2) Sy­
tuacja polityczna w kraju a nasze stanowi­
sko —  referują: poseł Jan pucha Tka i ks. sena­
tor Ludwik Kasprzyk. 3) Dyskusja. 4) Uchwa­
lenie rezolucyj.

Przysposobienie wojskowe akademików.
Ze względu na zamknięcie terminu zgłoszeń 

członków do hufców i oddziałów p. w. z dniem
1 października b. r. Powiatowa Komenda P. W. 
Kraków—-miasto podaje d wiadomości, że nie­
zależnie od istniejącego jut Akademickiego 
Kursu P. W. i Akademickiego Oddziału P. W. 
Związku Strzeleckiego, organizuje się przy Po­
wiatowej Komendzie P. W. Kraków— miasto 
akademicki oddział p. w. pod nazwą „Legja 
Akademicka". Do „Legji Akademickiej" mogą 
wstąpić niestowarzyszeni akademicy krakow­
skich uczelni z roczników 05, 06. 07 i młodsi —  
zgłaszając się w godz. urz. w kancelarji Po­
wiatowej K o le n d y  P. W. Kraków— miasto 
w koszarach im. Tad. Kościuszki przy ul. Raj­
skiej, do dnia 25 października b. r. Po tym 
terminie zgłoszeń przyjmować się nie będzie.

Kraków, 9-go października 1929. 
Ś r o d a  9: św. Dionizego.
C z w a r t e k  10: św. Franciszka B., św. Pau­

lin y.
C z w a r t e k  10: wśchód słońca o godz. 5.50,

zachód o 17.02.
NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 

NA$T. CENY: litr mleka zbieranego 30-—35 
gr, niezbieranego 40— 45 gr, śmietany kwaśnej
1.80— 2.40 śmietanki słodkiej 00 65 gr, 1 kg.
masła zwyczajnego 5—.5.10 zł. sera krowiego 
1—1.20 zł, jaja za ko;pę 13— 13.50 zł, za sztukę 
22— 23 gr. Drób: kura 4— 8 zł, para kurcząt 
4— 8 zł, kaczka żywa szt. 4__6 zł. gęś 9— 12 
zł, indyk 12— 14 zł. Owoce: 1 kg. jabłek kraj. 
kompot, 1 kg. 60__80 gr, jabłek Stoł. 80—1.40 
zł, gruszek kraj. kompot. 80— 1.20 zł, desero­
wych 1.40— 2.60 zł, śliwek kraj. 60— 1.20 zł, 
winogron 3.60— 4 zł. Jarzyny: ziemniaki 100 
kg. 5.50—6.50 zł, buraki 1 kg. 10— 12 gr, mar­
chew 12—18 gr, cebula 25— 40 gr, kalafiory 25 
do 70 igr, pomidory 1 kg. 45— 50 gr, włoszczy­
zna 1 kg. 25— 30 gr.

NADMIAR SŁUŻBY DOMOWEJ. Minister­
stwo spraw wewnętrznych poleciło przestrzec 
dziewczęta wiejskie, by do Warszawy, i  wlęk-

W  dniach 11, 12 i 13 października b. r. od* 
będzie Bię w kościele Marjackim uroczyste Tt^ 
dum ku czci Bł. Jana Bosko z następującym 
programem: W piątek, dnia 11 października: 
o godz. 10 sumę pontyfikalną, odprawi ks. inf. 
Kulinowski, kazanie wygłosi ks. dyr. Świerc; 
o godz. 18 uroczyste nieszpory, odprawi ks. 
prałat Makowski —  kazanie wygłosi ks. dyr. 
Guzik. W  sobotę, dnia 12 października: o godz. 
10 suma pontyfikalna, celebrowana przez Ks. 
Biskupa Rósponda —  kazanie wygłosi ks. dyr. 
Świerc; ó godz. 18 uroczyste nieszpory od prawd 
ks. prałat Kuiig —  kazanie wygłosi ks. Kwiat­
kowski T. J. W niedzielę, dnia 13 października: 
o godz. 8.30 w kościele P. P. .Wizytek przy uli­
cy  Krowoderskiej Mszę św., odprawi ks. Ku- 
znówicz T . J.

O godz. 9-tej tvyjdzie z kościoła P. P. Wi­
zytek Procesja z relikwjami Blog. Jana Bosko 
prowadzona przez Kś. Biskupa. Rosponda. Pro­
cesja pójdzie ulicami: Krowoderską, Sławkow­
ską i Rynkiem Głównym do kościoła. Mariac­
kiego. W  kościele Marjackim ó godz. 10 uro­
czysta suma pontyfikalna, celebrowana przez

Ks. Metropolitę Krakowskiego. Kazanie o blog. 
Janie Bosko wygłosi Ks. Biskup Rospond. Nad­
to w dniach 11, 12 i 13 października odbędzie 
się t.ricliium kazań o błog. Janie Bosko podczas 
nabożeństw różańcowych w następujących ko­
ściołach krakowskich: W kościele P. P. Wizy­
tek przy ul. Krowoderskiej o g. 17, w kościele 
OO. Dominikanów o godz. 17.30, w kaplicy ko- 
lonji robotników na Krowodrzy o godz. 17, 
w kościele OO. Karmelitów przy ul. Rakowic­
kiej o g. 17, w kościele OO. Redemptorystów 
na Podgórzu o g. 17.30, w kościele paraf jalnym 
św. Rt. Kostki ńa, Dębnikach o g. 19.

W niedzielę, dnia. 13 października po połu­
dniu o godz. 17 odbędzie się w sali Sokoła przy 
ulicy Wolskiej Uroczysta Akademja ku czćl 
błog. Jana Bosko. Odczyt o błog. Janie Bosko 
wygłosi p. radca Pachoński, dyrektor Seminar­
ium Nauczycielskiego Instytutu Marji.

Podczas triduum 11, 12 i 13 października 
będzie otwarta w Zakładzie Salezjańskim na 
Dębnikach przy ul. Tynieckiej 39, mała wysta­
wa o Blog. Janie Bosko i Jego dziele, którą 
będzie można zwiedzać od godz. 15.30 do 17.30.

szych miast w zamiarze przyjęcia obowiązków 
służących nie przyjeżdżały, a to z pów ódu nad­
miaru służby domowej i trudności w znalezie­
niu zajęcia.

NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. Błażej Ba­
ran (lat -18), woźnica., włożył przypadkiem nogi 
między szprychy koła i dózńał ciężkich okale­
czeń. Pogotowie ratunkowe przewiozło nie­
szczęśliwego do szpitala. Przy ul. Kalwaryj- 
skiej spad:! z rusztowania 65-1 et m Józef K o­
walczyk i stłukł sobie dotkliwie głowę, przy- 
czerń doznał naruszenia kręgosłupa. W  stanie 
beznadziejnym przewieziono go dó szpitala.

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
esencji octóWej Magdalena Katznerowa. Lekarz 
Pogotowia przepłukał de&peratCe żołądek, po­
czerń przewiózł ją do szpitala. Powód zamachu 
samobójczego niestwierdzony.

K R W A W A  BÓJKA MIĘD2Y p a r o b c z a - 
KAMI. Na drodze w  Żbydniowie pow. Bochnia 
wywiązała się bójka między parobozakami ze 
żbydniowa a parobcżakami z Tarnawy. W cza­
sie bójki Jaiia Banach (lat 21) uderzył kołkiem 
W głów ę Piotra. Stelmacha., który bezpośrednio 
po uderzeniu zmarł. Ponadto odniósł ciężkie 
odniógł ciężkie kontuzje Antoni Hejmo ze Zbyd- 
niowa, /który uderzony jakiemś narzędziem 
wr głowę stracił mowę. Kilku innych parobcza- 
ków odniosło lżejsze poranienia. Sprawca za­
bójstwa Jan Banach został ujęty, inni uczest­
nicy bijatyki będą niebawem przytrzymani. 
Dochodzenia prowadzi sędzia śledczy z W iś­
nicza.

ZAMORDOWANO w  gminie Łycanka pow. 
Wieliczka na tle porachunków osobistych 35- 
letniegó Andrzeja Chwistka. Podejrzany o do-
k-~anie morderstwa S^ni-Piw Dźwig (1. 20) 
z Łyćanki, zbiegł i dotychczas się ukrywa. 
Sprawca zadał ofierze pchnięcie nożem w  oko­
licę serca i lewą szczękę. Dochodzenia w  toku.

w  z w i ą z k u  z  n a p a d e m  r a b u n k o ­
w y m  na osobie Stanisława Domanusa z Jawor­
nika pow. Myślenice, aresztowano sprawców 
rabunku w osobach Karola Malinowskiego, Ja­
na Głogowskiego z Głogoezowa pow. Myśle­
nice, 0T&Z Władysława Tomala i W ojciecha 
Tomala z Jawornika poW. Myślenice. Oprysz- 
ków odstawiono do sądu grodzkiego w Myśle­
nicach.

W  GRONIE KIESZONKOWCÓW. Organa 
śledcze aresztowały Edwarda Jurka. (1. 24), 
robotnika z K rakow a pod zarzutem kradzieży 
900 zł. aa szkodę Karola Chwastka. W toku 
dochodzeń ustalono, że dnia 1 bm. około godz. 
19 przyjechał Chwastek z W isły na Śląsku Cie­
szyńskim do Krakowa i przywiózł ze sobą zao­
szczędzone pieniądze w wysokości 1250 zł.; kie­
dy udał się z dworca kolejow ego na ul. Lubicz 
przystąpił do niego znany mu z widzenia oso­
bnik, proponując mu udanie się do restauracji 
Lamensdorfa. przy ul. Lubicz, gdzie też poszli. 
W  czaśie gdy pili wódkę, przystąpi! do nich dru 
gi osobnik, z którym wypili kilka szklanek pi­
wa, póczem Odjechali dorożką w  kierunku uli­
cy Mogilskiej. W  ulicy Mogilskiej wysiedli 
z dorożki i wówczas Chwastek chcąc zapłacić 
dorożkarzowi za jazdę zauważył, że w portfelu 
niema pieniędzy, a jego towarzysze zbiegli. —  
Jurka odstawiono do aresztów sądowych', zaś 
za jego wspólnikiem zarządzono poszukiwania.

OSOBLIWY MANEWR ZŁODZIEJSKI. Źró 
dłowski Franciszek, właściciel dóbr, zamieszka­
ły  w  Warszawie, zgłosił w  policji, że dnia 5 
bm. około godz. 4 po poł. w czasie, gdy prze­
chodził plantami obok teatru im. Słowackiego, 
jeden z siedzących na ławce osobników podło­
żył mu pod nogi laskę. Źródłowski upadł, 
a, w  chwili gdy napastnicy go podnosili, skra­
dziono mu 450 zł. i złoty zegarek.

CHŁOPCZYK UDERZONY WACHLARZEM 
SAMOCHODU. Szofer Wilhelm Cichoń s Ja­
worzna pow. Chrzanów, prowadząc autobus, 
własność N. Silberga z Jaworzna, najechał na 
Stefana Szymulańskiego (lat 4), który uderzo­

ny wachlarzem w głowę i piersi doznał uszko­
dzenia czaszki. Rannego przewieziono do sapi* 
tala w Jaworznie. Stan zdrowia dziecka w e­
dług orzeczenia lekarzy jest beznadziejny.

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH SAMOCHODÓW. 
Samochód osobowy Nr. Kr. 6625 najechał na 
rogu ulicy Szlak i Łobzowskiej na antó cięża­
rowe Nr. Kr. 95889 firmy „Cearalja" wskutek 
ożego auto ciężarowe w yw róciło się na bok ła­
miąc latarnię gazową. Wóz został ipowadnle 
uszkodzony, zaś przy aucie ósobówem nie pO- 
wstąła prawie żadna szkoda. Nadto doznał oka­
leczeń na tw arzy i na ręce od odłamków tłu­
czonej szyby jadący z szoferem autem cięźaro- 
wem urzędnik firmy „Cearalja" Maks Pappecr. 

  o
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

t  TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻ­
KI. W e czwartek 10 bm. ó gódz. 8 wieczorem
odbędzie się w czytelni bibljoteki Muzeum prze­
mysł. wsfpóline posiedzenie Krakowskiego Ko­
ła Związku Bibljótekarzy Polskich i Towarzy­
stwa Miłośników Książki w Krakowie, poświę­
cone sprawozdaniu pierwszego światowego Kon 
gresu Bibl j ot e czn o-B ibłj ogra! ie żo eg o w Rzymie 
i W enecji; przemawiać będą dyr. Kuftzo, cŁr. 
Birkonmajer i dr. Ciechanowska.

o

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa,: „Mysz kościelna".
Czwartek: ..Mysz kościelna".
Piątek: „Mysz kościelna".
Początek przedstawień o godz. 8 wieczór.

„GONG*.
Środa: ..Podniebnym szlakiem".
Czwartek: „Podniebnym szlakiem".

' Piątek: . „Podniebnym szlakiem".

RSPSRTUAR K U fO T B A m fW .
BAGATELA: „Motyl brukowy".
UCIECHA: „Rasputin i kobiety".
SZTUKA: „Miłość Kozaka".
NOWOŚCI: .„Dzikuska" (w roH głów. Marja 

Malicka i Zbyszko Sawan).
WARSZAWA: „Śmiertelna krzywda".

CORSO: „Bohater krwawej areny". ,W roli 
głównej Gajdarow.

WANDA: „Noce bezsenne. Noce Szalone". 
W roli gł. Lii Da Gover, Iwan Petr owiez.

***-" 1 oOo • 111 1 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­

siaj w środę i dnie następne, włącznie do piątku, 
niezwykle zabawna komedja Władysława Fódora 
„Mysz kościelna", która dzięki koncertowej grze 
wykonawców wszystkich ról, podobała się raudzwy 
czajnie i cieszy się wyjątkowem powodzeniem. Od 
soboty wchodzi na repertuar rozgłośna komedja 
W. Somerset-Maughama „Niezłomna żona", gry­
wana z olbrzymiem powodzeniem na wszystkich 
scenach świata, w której wystąpi po raz pierwszy 
w tym sezonie p. Janina Nosarzew.ska. zaangażo­
wana okresowo na scenę krakowską. Dalszą ob­
sadę stanowią pp.: Bednarzewska, Łozińska,. Osu- 
choweka, Zaklicka, Fabisiak, Hierowski, Szymań­
ski, Senowski. W niedzielę po południu, po Ce­
nach zniżonych r/raca na afisz sztuka Goetla 
„Samuel Zborowski".

PIECE
„ D A U E R B R A N D Y “
P ie c y k i oszczędnościowe

„ Z N I C Z "
kuchnie przenośne, w ę ­
glow e i gazowe. Instala­
cje w odociągowe i gazowe 
oraz wszelkie p rz y b o r y  

poleca
J. Meizels Zakład instalacyjny
Kraków, ul. Karmelicka 1.3 telafon Nr. 0163

559
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zcclc gospoflarao-spoicanc. 
>,0brażonf Harriman trąbi na odwrót.

Przedstawiciele firmy Harri.nana zapowie­
dzieli podobno w  toku onegdajszej audjen-cji 
z ministrem robót poibl. Moraczewskim w ycofa­
nie swej oferty elektryfikacyjnej. Motywem te­
g o  kroku ma być obraza, „względy psychologi- 
czne“  (!) jak to podają usłużne Harrknanowi 
dzienniki.

Z naiwnie robionem „oburzeniem*1 pisze .,Ga­
zeta Handlowa": „Przeciwnicy udzielenia kon­
cesji elektrycznej Harrimanowi, którzy od sze­
regu miesięcy prowadzą nieprzebierającą w środ 
kach kampanję, przeciwko projektowanemu u- 
prawnieniu rządowemu, mogą teraz triumfować. 
Sytuacja bowiem ostatnio wytworzyła się taka, 
że przedstawiciele firmy Harrimana. zniechęceni 
różoemi insynuacjami i znużeni ciągnącemi się 
już od przeszło roku pertraktacjami z rządem, 
zdecydowali się podobno w ycofać ofertę".

A  ,111. Kurjer Codz." rozdziera szaty: „wsku­
tek szalonej wprost kampanji prasowej m oże­
my utracić dopływ  kapitału amerykańskiego 
do Polski, tracąc równocześnie możliwość prze­
prowadzenia elektryfikacji przez kapitał ame­
rykański. Kam pan ja. jaka rozpętała się prze­
ciwko niemu i jej skutki psychologicznej!) u- 
niemożliwiają współpracę kapitału amerykań­
skiego z Polską". T e 1 tym podobne głosy mają 
urobić nastrój jakoby ewentualne wycofanie 
się Harrimana było wielkiem nieszczęściem dla 
Polski, odłożeniem elektryfikacji centralnych 
okręgów kraju na długi szereg lat, ^przespa­
niem" dobrej konjumktury, jednem słowem 
wieść hiobowa!

Przedewszystkiem należy ustalić kto podej­
mował „kamjpaDję" przeciw Harrimanowi i czy­
je  głosy  dotychczas zaważyły na szali. W iado­
mą jest rzeczą powszechnie, że zdecydowanie 
ujemne opinje o projekcie zapadały na wszyst­
kich konferencjach wojewódzkich zwoływa­
nych przez wojewodę krakowskiego na zainte­
resowanych terenach. Do wyjątków i to niesły­
chanie reklamowanych należały głosy opowia­
dające się za udzieleniem koncesji. Ze stanow­
czymi protestami wystąpiły izby przemysłowo- 
handlowe, a Centralny Związek przemysłu gór­
nictwa handlu i finansów wystosował w tej 
sprawie obszerny memoTjał, w którym stwier­
dza wprost, iż koncesja w tej formie w  jakiej 
ją chce mieć Harriman w Polsce —  nadaje się 
chyba dla jakichś dziewiczych, egzotycznych 
terenów, a nie dla obszarów, które z punktu wi­
dzenia gospodarki energetycznej są d ote jgosp o

darki przygotowane, dla obszarów naturalnej 
ekspansji dla pracujących obecnie w Polsce u- 
grupowań wytwórczych, których możliwości 
rozwojowe winny być w pierwszym rzędzie 
uwzględnione tak, jak nie powinno się zanie­
dbywać interesów odbiorców prądu.

„Nie sądzimy —  stwierdzają przedstawicie­
le przemysłu polskiego   aby sytuacja polity­
czno-gospodarcza naszegp kraju usprawiedli­
wiała dzisiaj potrzebę nadawania kapitałowi 
obcemu praw i przywilejów, które   stwarza­
jąc stanowisko monopolistyczne dła pewnej 
grupy interesów — mogłyby z biegiem czasu 
doprowadzić do przymusowego podporządko­
wania tej grupie szeregu innych ugrupowań, 
które pracują już dzisiaj lub w przyszłości pra­
cować będą w Polsce.

Pod tym względem projekt uprawnienia ele­
ktrycznego. o które ubiega się firma W. A. 
Harriman and C-o, budzi zasadnicze obawy 
i zastrzeżenia".

A  więc nie o „drobne ustępstwa" chodziło, 
ale o zasadnicze obawy i zastrzeżenia. O czyw i­
ście, ponieważ sprawa koncesji nie jest pozba­
wiona w tym wypadku wybitnie politycznego 
charakteru głównie przez zainteresowanie ka­
pitału niemieckiego   do krytycznych głosów
przemysłu polskiego dołączyła swą Opinję pra- 
prasa.

Harriman nie jest zresztą jedynym konku­
rentem o koncesję. Do ministerstwa robót publ. 
wpłynęła również oferta czysto polskiego kon­
sorcjum —  jak przed kilku dniami donosiliś­
my. O tęsamą koncesję zabiegało zrzeszenie ele­
ktrowni kopalnianych, pozostawiano je jednak 
bez odpowiedizi. Rząd będzie miał niewątpliwie 
do czynienia ż szeregiem dalszych ofert z uwa­
gi na obszar specjalnie pożądany dla przedsię­
biorczość! krajowej.

Jeżeli tedy koncesja Harrimana zdaniem 
fachowych sfer przemysłowych polskich nie. od­
powiada interesom gospodarstwa narodowego 
należy jedynie obawiać się, by Harriman nip 
odwalał swej rezygnacji i by jego „obraza" nie 
okazała się zwykłym „trickiem" dla uśpienia 
opinji i próbą zaszactibwainia ofpcaycji. Że takie 
możliwości istnieją, wskazuje fakt, iż p. Mar­
tini główny przedstawiciel Harrimana w W ar­
szawie oraz p. Rossi dyr. przedstawicielstwa 
paryskiego pozostawili sobie furtkę w postaci 
kilkudniowego oczekiwania na ewentualne 
^wyjaśnienia*.-

Bank Polski podwyższy stopę dyskontową.
Jak podaje A W ., w kołach finansowych li­

czą. się z podwyżką stopy dyskontowej Banku 
Polskiego na 9 % , względnie na 10%. Jak wia­
domo stopa dyskontowa wynosi obecnie 9%. 
i jest jedną z najwyższych stóp w  Europie.

Podniesienie stopy procentowej w Anglji, 
które już wyw ołało analogiczny krok innych 
europejskich baników emisyjnych, nie pozosta­
nie tedy bez wpływu i na Bank Polski.

Jakkolwiek Rynek polski jest mało zasi­
lony kapitałami zagranicznemi w  fermie 1 oz- 
pośredniej, to  jednak wpływ stosunków pienię­
żnych zagranicy na Polskę nie ulega żadnej 
wątpliwości, zwłaszcza ze względu na kredyty 
towarowe, oraz stosunki wzajemne między in­

stytucjami emisy jn em i.
W  takim stanie rzeczy podwyżka stopy 

dyskontowej na przodujących rynkach euro­
pejskich nie może pozostać bez wpływu na 
politykę finansową i kredytową Polski wogóle, 
a Banku Polskiego w szczególności.

 o—  ■■ -

Oprocentowali ie wkładów czekowych.
Zgodnie z uchwałą Związku Banków w Pol­

sce, została ujednostajniona stopa procentowa 
od wkładek czekowych we wszystkich bankach 
prywatnych' w kraju, która wynosi obecni* 
6 % %  w stosunku rocznym

Jak pracuje polski przemysł 
wikiiniarski?

(IL) Na zjetdzie przemysłowców wikliniar- 
sld-ch, z którego cżęść sprawozdania podaliśmy 
we wczorajszym numerze, dalszy referat wy­
głosił inż. Białek, dyrektor Syndykatu Koszy­
karskiego z Krakowa, p. t.
„O ORGANIZACJI HANDLU WIKLINĄ I JEJ 

PRZETWORAMI", 
obrazując stosunki w przemyśle koszykarskim 
pTzed wojną, podkreślając, że handlem zajmo­
wali się przeważnie handlarze o niskiej kultu­
rze etycznej, niemający częstokroć nic wspól­
nego z przemysłem wiklinowym. Eksploatacją 
i handlem trudnili się przygodnie prowadząc 
na terenach gospodarkę dewastacyjną, obliczo­
ną na jednorazowy zysk. Nieuczciwy handel 
zemścił się tak, że zagranicą wikliniarstwo pol­
skie, szczególnie z Małopolski wyrobiło sobie 
złą opinję, przynosząc szkodę rozwojowi wikli- 
niarstwa, dowodem czego są odbiorcy z Niemiec, 
którzy poprzednio w 80% byli odbiorcami wi­
kliny z Małopolski, obecnie zniechęceni niesoli­
dnością naszych handlarzy zerwali prawie zu­
pełnie z dostawcami polskimi.

Taki stan istniał przed, wojną i podczas woj 
ny, obecnie stosunki mało się zmieniły.

Zapotrzebowanie zagranicy na polski suro-

i
♦wiec koszykarski, jest obecnie w ścisłym związ 
ku z zamówieniami jakich udziala Europie Ame 
ryka. Zamówienia te zależne są głównie od wa­
runków gospodarczych i podaży wyrobów z Ja- 
ponji i Chin, tych najgroźniejszych dla Europy 
konkurentów. —  Barometrem zmian są tar­
gi lipskie, na których Ameryka udziela Euro­
pie zleceń na wyroby koszykarskie.

Inż. Białek postawił wniosek stworzenia cen 
tralnej organizacji handlowej n. p. przy Pań­
stwowym Instytucie Eksportowym, któraby we 
wszystkich dzielnicach miała, bądź przy Izbach 
handlowych i przemysłowych, bądź przy W oje­
wództwach swe ekspozytury dla udzielania 
opinji swej centrali o sprawności poszczegól­
nych firm koszykarskich.

Należałoby wpłynąć na kierownictwo rzek, 
by stosowały się do planu gospodarczego i 
by nie dopuszczały do eksploatacji drobnych 
i nieuczciwych handlarzy, którzy nie dając ża­
dnej gwarancji Skatbowi Państwa, dewastują 
tereny. Organizacja wpłynąć powinna na związ­
ki ziemian, by zajęły się w własnym zarządzie 
eksploatacją terenów i by pracowały wspólnie 
z i9tniejącemi już zrzeszeniami handlowemi, zo­
stawiając im prawo pierwokupu surowca i nie- 
dopuszezały drobnego handlarza do dewasta­
cyjnej eksploatacji. Należy również zorganizo­
wać i przemysł koszykarski, który ma warunki 
świetnego rozwoju, dysponując ogromnemi te­
renami surowca koszykarskiego, duża podażą

rąk roboczych i tanią robocizną, tak że może 
konkurować ze wszystkiemi państwami ościen- 
nemi.

Sprawami poruszonemi na zjeździe zajmie 
się stały komitet organizacyjny, złożony z re­
ferentów i reprezentantów przemysłu wikli- 
niarskiego. który obradować będzie 17 b. m. 
w Warszawie.

Zolja Morawska.

Konferencja w snrawie unitikacM spół­
dzielni rolniczych.

Dnia 5 b. m. odbyła się w województwie 
kr akowski om konferencja w sprawie unifikacji 
spółdzielni rolniczych (Syndykatu Rolniczego 
ze Związkiem Ekonomicznym Kółek Rolni­
czych). Przewodniczył p. Mikosz. pełniący obo 
wiązki y^icewojewedy. oraz Dr. St. Szyntusik, 
naczelnik Wydziału Rolnego. W konferencji 

brali udział reprezentanci Syndykatu Rolnicze­
go, Związku Ekonomicznego Kółek Rolniczych. 
Państwowego Banku Rolnego, Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Małopolskiego Towarzy­

stwa Rolniczego. Związków Rewizyjnych i sfer 
rolniczych.

W czasie obrad konferencji stwierdzono, 
że prace nad unifikacją Zw. Ekon. ze Syndy­
katem posuwają się zbyt wolno, mimo określe­
nia terminu przeprowadzenia odnośny ‘.h konfe- 
rencyj i zwrócono się z prośbą do wojewody 
krakowskiego o odpowiednią interwencję. Po­
nadto do komisji unifikacyjnej wydelegowano 
przedstawiciela. Województwa z łona sutkomi- 
sji rolnej. Konferencja zwróciła się także do 
W ojewództwa z prośbą o uregulowanie sto. 
sunków w obrębie województwa na tle konku­
rencji między związkami rewizyjnomi, oparte- 
mi o „Zjednoczenie" i o „Unję". Ponadto kon­
ferencja wyraziła opinję. iż spędom spółdziel­
czym powinny władze bezpieczeństwa zape­
wnić normalny ich przebieg, przez zabronienie 
kupcom prywatnym kupowania bydła w dnie 
i na miejscach spędów. Podkreślono, że magi­
straty. na terenie których spędy spółdzielcze 
się odbywają, nie powinny pobierać większ°j 
opłaty, od każdej zaprowadzonej na spęd sztu­
ki, jak 50 gr.

 o-------

Próba kolonizaci polskie! w Peru.
Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 

Rzpłitej z dn. 11 października 1927 r. o emi­
gracji. minister pracy i opieki społecznej udzie­
lił spółdzielni „Kolonja Polska" w  Warsza­
wie __  zezwolenia na werbowanie osadników
polskich wyłącznie z pośród członków spółdziel­
ni w liczbie 200 rodzin (tytułem próby) w r. 
1929 i 1930 do departamentu Loreto republiki 
Peru. Będzie to zatem próba kolonizacji pol­
skiej w Peru. ograniczona co do czasu i licz­
by osadników-

Tytułem pokrycia kosztów organizacyjnych 
i kosztów inwestycyj, poniesionych przez spół­
dzielnię ..Kolonja Polska", każdy osadnik obo­
wiązany będzie wpłacić 36 dolarów amerykań­
skich od osoby, oraz 159 dolarów na koszta 
przejazdu na miejsce przeznaczenia (razem 136 
dolarów am. od osoby). Za dzieci od 2 do 10 
lat osadnik wpłaca ogółem 116 doi. am.. za 
dzieci zaś poniżej 2-ch lat nic się nip płaci.

..Kolonja Polska" uzyskała 220.000 hekta­
rów obszaru na kolonizację. Definitywny tytuł 
własności otrzyma każdy osadnik z początkiem 
mostę.pn°go roku kalendarzowego po osiedleniu 
się.

------- n------- -

Ziistó' w akiach  trwa.
Notowano: Zieleniewski 86—87, Elektrownia 

74, dolarówka 62, inwestycyjna 117%, Bank Za­
robkowy 78.50.

Na rynku walut bez zmiany, dolar prywatnie 
8.88—8.89 zł- czeki bankowe 8:89%—8.90 zł. Bank 
Polski notuje bez zmiany.

W akcjach zupełny zastój, tendencja niejedno­
lita. Zieleniewski lekko mocniejszy. Elektrownia 
słabiej: niekwalifikujący się do notowania Bank 
Polski po 67, reszta bez ruchu, obroty małe. Z pa­
pierów procentowych dolarówka utrzymana przy 
większych obrotach, inwestycyjna słabiej.

Na pogieldziu Zarobkowy w tranzakcji po kur­
sie utrzymanym.

Giełda zbożowa w Krakowie.
Pszenica dworska czerwona 41—42, dworska 

krajowa 40.50—41, targowa 39.50—40, żyto kra­
jowe dworskie 26—26.50, targowe 25—26, owies 
dworski 24—25, targowy 23—24, jęczmień na kru­
py 25—26, browarniany 27—30. ziemniaki 6—6.56. 
ziemniaki gorzelniane 6 zł.

Mąka pszenna 45% krakowska 71—72. pszenna 
grysikowa 73—74, pszenna 65% 67—68, żytnia 
krakowska typowa 40— 40.50, żytnia poznańska 
typowa 41— 41.50. razówka żytnia 35—36. razów- 
ka pszenna 51—52, otręby żytnie 16.50—17, otręby 
pszenne 16.50— 17 zł.

Tendencja spokojna, dowozy małe.
 o-----------

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Hola-ndja 358.34, 359.24. 357.44; Londyn 43.36, 
43.47, 43.25; Nowy Jork 8.96, 8.92. S.88; Paryż 
35.00. 35.09, 34.91; Praga 26.39%, 26.46, 26.33; 
Szwajcarja 172.20, 172.63. 171.77: Sztokholm 239.23, 
239.83. 238.63: Wiedeń 125.39. 125.70. 125.08; Wło­
chy 46.69 46.8i. 46.58: Marka niemiecka w obro­
tach prywatnych 212.54.

-— o-------- '

Sprawy urzędnicza.
Oszczędności na emerytach kolejowych.

Wiec żonatych emerytów kolejowych pol­
skich, zwołany staraniem komitetu stworzo­
nego przez Związki emerytów kolejowych, od­
był się w Krakowie 4 b. m. pod przew. em. 
insp. kol. p. Bugajskiego, w sali ul. Lubicz 13. 
przy udziale kilkuset pokrzywdzonych.

Jedynym tematem, było omówienie pokrzyw 
dzenia żonatych emerytów polskich, którym no­
we postanowienia emerytalne dla kolejowców 
przyznały dodatek mieszkaniowy w wymiarze, 
tylko dla samotnych.

Wskutek tego, emeryci otrzymali 1 paździer 
nika b. r. od 10 do 12% mniejsze pobory, ani­
żeli w poprzednich miesiącach.

Referent tej sprawy wykazał, że odnośne 
postanowienie Rozp: Rady Min., z dnia 6-go 
liepa 1929 r., stoi w rażącej sprzeczności z arty­
kułem 28. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, z dnia 24 września 1926 r. 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe", które wyraźnie zaznacza, iż:

„Rozp. Rady Min., ustali uprawnienia eme­
rytalne pracowników P. K. P. i ich rodzin, 
przy przestrzeganiu zasady, nieukrócenia praw 
dotychczas nabytych".

Ponieważ, zasada ta nie została zachowana, 
przeto zgromadzeni na wiecu emeryci, uchwalili 
rezolucję domagającą się, natychmiastowego 
zwrotu potrąconych kwot i wypłacenia na przy­
szłość żonatym emerytom kolejowym dodatku 
mieszkaniowego, w wymiarze dla żonatych. 
Rezolucje te, przesłano Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej, Prezydjum Rady 
Min., Min. Opieki Spł. i Pracy, i Min. Komuni­
kacji w Warszawie.

0 mieszkania dla nauczycieli.
Ministerjum Spraw Wewnętrznych, w po­

rozumieniu z Ministerjum Oświecenia Publicz­
nego rozesłano do wszystkich zarządów gmin­
nych okólnik, w myśl którego gminy te 
obowiązane są dostarczać nauczycielom szkół 
powszechnych mieszkań w obrębie ich władzy 
terytorjalnej w gmachach miejskich lub w lo­
kalach, wyn a jętych na ten cel.

Radio.
Czwartek 10 października.

Kraków (312.8). G. 10 Transmisja z Wilna uro­
czystości z racji 350-lecia Uniwersytetu Stefana 
Batorego; 15 Transmisja z Warszawy; 16.15 Audy­
cje dla dzieci: „Smok Wawelski1’ — Barańskiego, 
w wyk. artystów dramatycznych; 16.45 Muzyka 
płyt gramofonowych z Warszawy: 17.15 Dr. M. 
Fredro-Boniecka: „Sprawozdanie z ruchu sporto­
wego kobiet w lecie"; 17.45 Transmisja z War­
szawy; 18.45 Rozmaitości. „Gadki podhalańskie" 
recyU p. Wł. Doruli; 19.10 Transmisja giełdy rol­
niczej z Warszawy; 19.25 Odczyt p. t.: „G. B. 
Shaw" — p. L. Krzyżanowski; 19.58 Sygnał cza­
su; 26 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej, 
program na dzień następny; 20.05 Koncert: Iręna 
Dubiska (skrzypce), J. Hofmann (fort.); 21.35 
Transmisja z Wilna; 22.20 Transmisja z War­
szawy.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Transmisja z Wil­
na; 15 Komunikat gospodarczy; 15.20 Odczyt 
z działu „Wojskowość"; 15.45 Komunikat L. Ó. 
P. P.; 16.15 Muzyka płyt. gramofonowych; 17.15 
„Wśród książek" — prof. H. Mościcki: 17.45 Kon­
cert kameralny: Prof. Aleksander Junowicz (flet), 
dyr. Józef Ozimiński (skrzj. Jan Przybojewski 
(wiolonczela) i prof. Ludwik Urstein (fort.); 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Muzyka 
płyt gramofonowych; 19.58 Sygnał czasu; 20 Od­
czytanie programu na dzień następny; 20.15 Wa­
cław Grubiński: „Skotoposki dyplomatyczne"*
20.30 Koncert wieczorny: Orkiestra P- R- pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego i Rosa Spier (harfa); 21.30 
Słuchowisko z Wilna; 22.15 Komunikat meteoro­
logiczny, policyjny, sportowy; 22.35 Komunikaty 
PAT.; 23 Muzyka taneczna z „Oazy".

Katowice (408.7). G. 10 Transmisja z Wilna; 
16 Komunikat Polskiego Związku Zrzeszeń Gosp. 
Woj. Śl„ oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.15 
Audycja dla dzieci p. t. „Kopciuszek" z Krakowa;
16.45 Muzyka płyt gramofonowych; 17.15 Prof. 
Dzięgiel: „Śląsk przed tysiącem lat" — cz. I.;
17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 
19.05 Skrzynka pocztowa — p. Steczkowski; 19.30 
Dr. Załuski: Z cyklu sportowego — „Witek w Ta­
trach"; 19.58 Sygnał czasu; 20.05 Transmisja 
z Krakowa; 21.35 Słuchowisko z Wilna; 22.20 Ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy; 22.35 Trans 
misja z Warszawy.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE.
Bank Handlowy 116% — Bank Polski 167, 

167%, 167 — Siła i Światło 117 — Firley 51 — 
Węgiel 66%, 67 — Ostrowiec HI. em. 74 — Sta­
rachowice 23.

Pożyczki; 4% inwestycyjna 117%. 117 — 5% 
dolarowa 61% — 5% konwersyjna 50, 49.35 — 
6% dolarowa 80 — 7% stabilizacyjna 88 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

—  -o--------
GIEŁDA W  ZURYCHU.

Paryż 20.32%. Londyn 25.18, Nowy Jork 
5.17.90, Belgja 72.20, Włochy 27.10%, Hiszpan ja 
76.75, Holandja 268.07%, Berlin 123.45, Wiedeń 
72.82%. Sztokholm 138.95, Oslo 138.22%, Kopen­
haga 138.22%, Sof ja 3.73%. Praga 15.33%, War­
szawa 58.07%, Białogród 9.12%, Ateny 6.71%, 
Konstantynopol 12.50%, Bukareszt 3.08, Heilsing- 
fors 13.03, Buenos Aires 217%.



Nr. 271, „GŁOS NARODU" dn. 10-go października 1929/ Str. 7,

I. INAUGURACYJNY PROGRAM
nowootwartego, znacznie powiększonego i na wzór zagranlcznyeh kinoteatrów urządzonego

Kina „WANDA** ulica św. Gertrudy 5.
we środę dnia 9 -go  października br.

REWELACYJNY FILM NOWEGO SEZONU — Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki, 
o porywającej sile uczucia i ekspresji gry.

NOCE BEZSENNE NOCE SZAIONE
(ULUBIENIEC SCHONBRUNNU).

Monumentalny dramat, rozgrywający się na dworze nienasyconej cesarzowej MARJI TERESY.
Główne postacie kreują: LIL DA GOVER, IWAN PETKOWICZ.

Film ten przepojony zmysłowością, porywający fascynującą treścią, grą aktorów stojącą na 
najwyższym szczeblu doskonałości artystycznej, oraz olśniewający niewidzianym przepychem 

dworu cesarskiego, pozostawia niczem niezatarte1 wrażenie.
Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu orkiestry symfonicznej. 

Przedstawienia w niedzielę i święta od godziny 3, w dni powszednie od godziny 5, 7 i 9
przy pełnej orkiestrze.

Królowa Marja regentką ?
Wiedeń. 8 10. (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Bukaresztu, że królowa wdowa Marja przyby­
ła tamże wczcfaj i przyjęła na dłuższej audjen- 
■cji premjera Maniu, informując się o sytuacji 
•powstałej przez śmieTĆ regenta Buzduga.na. 
W  kołach politycznych podkreślają, że pomię­
dzy premierem Maniu, patrjafchą Cristeą i księ- 
•ciem Mikołaejm doszło już do porozumienia, 
•w sprawie następcy Buzdugana. Zaprzecza się 
pogłoskom o zamianach ustąpienia patriarchy 
Cristea. Koła polityczne wymieniają na&wiska 
królowej wdowy Marji, oraz gen. Prezama, jako 
'przyszłych członków rady regencyjnej. W ybór 
•nowego członka. Tady regpncyjnej odbędzie się 
we środę.

Kongres słowi ańskichfiiologow w Pradze
6 b. m. odlbyło się w sali Smetany w ratu­

szu m. Pragi otwarcie I Kongresu słowiańskich 
filologów. Obecni byli ministrowie republiki, 
preizydenci Sejmu i Senatu i szereg wybitnych 
osobistości ze świata literackiego i naukowego 
CzÓch. W  imieniu prezydenta Masaryka powi­
tał kongres prof. Murko.

Następnego dnia odbyły się obrady Kongre­
su, który wyłonił z siebie kilka sekcji. M. dn. 
na honorowych przewodniczących sekcji w y. 
brano polskich' u-czonych: T. Lehra-SpławiAskie- 
go. K. Nitscha, W . Kozłowskiego, J. Bystronia 
I J. Gołąbka. W  szeregu interesujących refera­
tów  poruszono niezmiernie ważna sprawę poro­
zumienia naukow ego narodów słowiańskich.

Reorganizacja ustroju Austrii,
Klagenfurt. 8 10. (PAT.) Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji miuisterjalnej, minister 
Schumy uczynił kilka uwag o stanie prac nad 
Yeformą konstytucji. Komisja ta bada obecnie 
konstytucje prawie wszystkich europejskich 
*i pozaeuropejskich państw. Projekt zmiany 
konstytucji przewiduje zmianę rady narodowej 
Yia izbę krajów i stanów, do której należeć ma 
9  naczelników krajów, dalej 9 krajowych fefe- 
Tentów finansowych, oraz reprezentant każdego 
‘kraju związkowego, razem więc 27 reprezen­
tantów krajów austrjackich. Dalej należeć ma 
fao tej izby 27 reprezentantów gospodarczych, 
8 reprezentantów rolnictwa, 8 reprezentantów 
robotniczych, 7 reprezentantów handlu i prze­
mysłu, oraz 4 przedstawicieli sfer urzędniczych.

Fuzja banków wiedeńskich sfinalizowana
Wiedeń. 8 10. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że komitet wykonawczy rady nadzor­
czej Austrjackiego Zakładu Kredytowego upo­
ważnił dzisiaj dyrekcję do zawarcia umowy, 
w sprawie fuzji z Bodenkreditanstaltem. W  ten 
sposób transakcja ta uważaną jest de facto za 
dokonaną. W e czwartek zbierze się plenum ra­
dy nadzorczej na posiedzenie, aby zatwierdzić 
formalnie umowę. W  ciągu dnia dzisiejszego bę 
dą załatwiane kwestje dotychcazs sporne. Po 
zawarciu umowy zwołane zostaną zgromadze­
nia generalne obu tych instytucyj, które powe­
zmą decyzje co do zawartej transakcji.

Bethlen szuka porozumienia z socjalistami
Wiedeń. 8 10. (PAT.) „Neue Freie Presie" 

w depeszy z Budapesztu donosi, że między hr. 
Bethlenem a węgierską aocjal-demokracją toczą 
się rokowania, mające na celu wzajemne zbliże­
nie. Hr. Bethlen spodziewa się, że uspokojenie 
wewmętrzne wzmocni pozycję zagraniczną Wę 
gier, szczególnie w kwestji rewizji granic. So­
cjalni demokraci domagają się amnestji dla 
emigrantów politycznych, zaprowadzenia po­
wszechnego i ^tajnego prawa głosowania, wol­
ności prasy, wzamian za co oibacują rzeczową 
opozycję parlamentarną, zwalczanie komuni­
stów i poparcie rządu w jego walce o rewizję. 
Hr. Bethlen zgadza się na likwidację emigra­
cji i powiększenie liczby okręgów wyborczych 
w tajnem głosowaniu. Sądzą, że rokowania bę­
dą pomyślnie zakończone.

Gostes rozpoczyna lot powrotny.
Paryż. 8 10. (PAT.) Lotnik francuski Costes 

oświadczył, iż prawdopodobnie odstąpi od za­
miaru kontynuowania lotu do Tokio i raczej 
skieruje 9ię do Charbinu, skąd rozpocznie lot 
powrotny etapami do Paryża.

MUSKEJTIS WRÓG WOLDEMARASA 
ZACHWIANY.

Warszawa, 8. X . (Tel. wł.). Stanowisko li­
tewskiego ministra spraw wewnętrznych Mu- 
skejtisa, który był właściwym sprawcą usunię­
cia Woldemarasa —  jest zachwiane. Muskiej- 
tisowi zarzucają dążności dyktatorskie. Prawdo­
podobnie na jego stanowisko zostanie powołany 
pułk. Merkis, gubernator Kłajpedy.

KWAS SIARKOWY DLA SOWIETÓW.
Katowice (AW ). W  dniu dzisiejszym podpi­

sany został pierwszy układ w sprawie dostawy 
kwasu siarkowego z Polski do Rosji Sowieckiej 
w ilości 2.000 tonn kwasu, 97/98% wartości 
około 400.000 złotych. Z Polskiej strony pod­
pisało Zjednoczenie sprzedaży kwasu siarko­
wego w Katowicach. Jak nas informują, trans­
port ten użyty będzie w Rosji dla celów hutni- 
esych. J

Londyn. (PAT). Jako rezultat rozmów Mac 
Donalda z prezydentem Hooverem, wysłano 
z Foreigne Office z podpisem Hendersona za­
proszenia do ambasadorów Ameryki, Francji, 
Japonji i Włoch w Londynie, celem odbycia 
konferencji morskiej 5-ciu mocarstw. Noty za­
praszające są jednobrzmiące, obejmują kilka 
stron maszynowego pisma i dokładnie anali­
zują wytworzoną sytuację, wskutek porożu, 
mienia morskiego anglo-amerykańskiego, oraz 
podtrzymują inicjatywę ogólnego porozumienia 
5-ciu mocarstw zainteresowanych.

Nota za.czyna się od wyszczególnienia 
punktów, w których osiągnięte zostało poro­
zumienie między Mac Donaldem a ambasado­
rem Dawesem. Punkty te są następujące:

1) że obecne rokowania są dalszym bezpo­
średnim ciągiem paktu Kelloga,

2) że zasada parytetu została uzgodniona 
dla wszystkich typów statków wojennych, nie 
objętych umową waszyngtońską, przyczem 
wspomniany parytet ma być osiągnięty 31-go 
grudnia 1936 r.,

3) że pożądanem byłoby również omówie­
nie kwestji rewizji sił bojowych drea^nougtów 
celem uzgodnienia wykonania pełnego progra­
mu konferencji waszyngtońskiej,

4) że oba mocarstwa są tego zdania, że ło­
dzie podwodne winny być całkowicie usunięte, 
przyczem oba rządy uznały jednak, że nie może 
to być wprowadzone w życie bez zgody wszyst 
kich mocarstw zainteresowanych.

Nota podkreśla, że 'ostateczne porozumień^ 
nie może być osiągnięte inaczej jak tylko na

W  miarę nadchodzących wiadomości poda­
jemy dalsze wyniki wyborów w Wielkopolsce 
i na Pomorzu.

Odolanów. Na 18 mandatów lista narodowa 
otrzymała 11, NRP. 3, Niemcy 1, bezpartyjni 1, 
B. B. 2.

Gniezno. Uprawnionych do głosowania. 
15.547, głosowało 8.156, czyli 52.46%. Lista 
właścicieli nieruchomości otrzymała 853 g ło ­
sy —  4 mandaty, PPS. 1.077 —  5 mandatów 
(w dawniejszej radzie miejskiej 10), NiPR. pra­
wica 853 —  4, inwalidzi 467 —  2, BBWR. 
731 —  3, narodowy blok gospodarczy 3.953 —  
18 (dawniej 13), czyli na ogólną liczby 36 man­
datów, połowę.

wspólnej konferencji z innemi mocarstwami 
morskiemi. W ychodząc z tego założenia, rząd 
brytyjski zaprasza rządy: francuski, włoski, ja­
poński i Stanów Zjednoczonych A. P- do wzię­
cia udziału w konferencji w Londynie w 3-cim 
tygodniu stycznia 1930 r., aby omówić kwe- 
stję tych kategoryj statków wojennych, które 
nie są objęte umową waszyngtońską, oraz aby 
uzgodnić stanowisko co do tych statków, któ­
re przewidziane są w paragrafie 2-gim, artyku­
łu 21 umowy waszyngtońskiej. Rząd brytyjski 
-wyraża wreszcie nadzieję, te aby przyspieszyć 
i ułatwić prace tej konferencji, zaproszone T z ą -  
dy natychmiast przystąpią do wymiany poglą­
dów w kwestjach w  nocie podniesionych,

POWODZENIE KONFERENCJI W ĄTPLIW E.

Tokio. 8 10. (PAT.) Ambasador japoński 
W Londynie zawiadomił rząd japoński o otrzy­
maniu zaproszenia na konferencję 5-ciu mo­
carstw w  sprawie rozbrojenia na morzu, mającą 
się odbyć w Londynie w styczniu przyszłego 
roku. Tekstu zaproszenia oczekują tu w  ciągu 
dzisiejszego dnia. Fremjer japoński poinformo­
w ał prasę, że przyjęci© zaproszenia przez Ja* 
ponję jest z góry zapewnione. Co się tyczy 
pep&pektyw konferencji londyńskiej, to pod tym 
względem daje ®ię zauważyć pewien pessymizm. 
Obawiają się mianowicie, że o ile nie dojdzie 
uprzednio do zawarcia poncjzumienia między Ja­
ponią, Francją a Włochami, przyszła konferen­
cja podzieli losy konferencji genewskiej z roku 
1^27, która jak wiadomo zakończyła się fia-

Kościan. Uprawnionych do głosowania 
4.693, głosowało 3.626, na ogólną liczbę 33 
mandaAów BBWR. otrzymało 5, stronnictwo 
narodowe 19, NPR. prawica 1, lista lokatorów 
2 mandaty.

Strzemeszno. Na. 12 mandatów lista narodo­
wa otrzymała 11, lista BBWR. 1.

Środa. Otrzymały NPR. lewica 3 mandaty, 
PPS. 1, narodowy blok gospodarczy 11, blok 
rzemieślniczy 4, lista BBWR. 5.

Ostrów. Lista narodowa na ogólną liczbę 
24 mandaty —  otrzymała 9 (w dawniejszej ra­
dzie 4), BBWR. 3, NPR i Cb. D. zblokowane 
3, PPS 7, Niemcy bez mandatu.

Września. PPS 1 mandat, NPR. prawica 4,

BBWR o, Narodowa Demokracja 8.
Kościany. BBWR. 5, NPR. prawica 1, Loka­

torzy 2. Narodowa Demokracja 10.
Jarocin. Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast 2, 

NPR. prawica 4, PPS 1, Narodowa Demokra­
cja 7 , 'Monarchiści- 1, Ch. D. 1 i BBWR. 2.

Rawicz. NPR. lewica 6, Niemcy 4, BBWR. 
i sympatycy 7, NPR. prawica 3, Ch. D. 2.

Leszno. BBWR. 1, Ch. D. 7, Narodowa 
Demokracja 5. NPR. prawica 3, Bezpartyjny 
Blok Pracy 5 i Niemcy 3.

Ostrów. PPS. 7, BBWR. 4, NPR. prawica 
7, Ch. D. 1 i Narodowa Demokracja 9.

Krotoszyn. PPS. 3, NPR. lewica 6, NPR. 
prawica 7 Narodowa Demokracja 9, Związek 
Miast i Wsi 2. BBWR. 1 i Chrzęść. Dem. 3.

Strzelno. Niemcy 1, NPR. 5, BBWR. 6, Na­
rodowa Demokracja 2, Ch. D. 3, Bezpartyjni 1.

Chodzież. PPS. komunizująca 8, Niemcy 6, 
NPR. prawica 2, Bezpartyjni 1, Narodowa Ds* 
mokracja 7.

Mogilno. Ch. D. 1, NPR. prawica 4, N. D. 2, 
właściciele domów 1, mniejszości narodowe 1* 
NPR. lewica 3, BBWR. 1.

Inowrocław. NPR. prawica 5, PPS. 2, naro­
dowy komitet gospodarczy 5, Lokatorzy 5, 
BBWR. 7. komitet wyborczy wszystkich sta­
nów (BB) 5.

Pleszów. Blok bezpartyjny 2, PPS. 1, mniej­
szości narodowe 1, polski demokratyczny bffot 
pracy gospodarczej 5, narodowy blok gospo­
darczy 9.

Pojedynek Koc-łiiedziałkowski.
Ostatnie rewelacje „Naszego Plrzeglądin’4

0 pośle Niedziałkowskim, które wczoraj przyto­
czyliśmy, powodują nieprzewidziane następ­
stwa. Na. artykuł pos. Niedziałkowskiego p.. t  
..Malutka prowokacja" napisany przeciw p. 
Szwalbennif!) z „Naszego Przeglądu" zareago­
w ał pułk. K oc, redaktor „Głosu Prawdy" i wy­
słał do niego sekundantów: płk. Ścieżynskiego
1 płk. Sobolewskiego. Pos. Niedziałkowski za­
strzegł sobie podobno czas do namysłu, jak je ­
dne pisma donoszą, albo odmówił przyjęcia po­
jedynku  jak pisze „N owy D ziennik" ,,zgo
dnie ze swemi soclalistycznemi -orzekonaniami".

KONFISKATA „PIASTA*.
Ostatni numer „Piasta" 141 z dm. 13 10. 

został skonfiskowany względnie zajęty przez 
Starostwo Grodzkie za artykuł p. t. „Oszczęd­
ności i praca dzisiaj nie popłaca". Również 
w Katowicach uległ konfiskacie onegdajszy nu­
mer „Polonji".

OFERTY NA DZIERŻAWĘ TEATRÓW 
LWOWSKICH.

Lwów. (AW.) W  sprawia dzierżawy teatrów 
lwowskich, względnie objęcia ich kierownictwa 
napłynęły następujące oferty: dyr. Czapelskie- 
go z Poznania, wspólnie ze śpiewakiem Zyg- 
Zaleskim, dyr. Grodnickiego z Lublina, dyr. 
Leona Szyllera z W arszawy wspólnie z Wila- 
mem Horzycą, dyr. Czarnowskiego Ludwika 
obecnie prowadzącego teatry, reżysera opero­
wego Freszla z Warszawy oraz Franc. Fran­
kowskiego ze Lwowa.

PROTEST WEKSLA NA 5 MILJ. ZŁ\
Warszawa. 8 10. (Tel. wł.) W  sierpniu ’b. r. 

liczba zaprotestowanych weksli wyniosła 
456.157 na 98 milj. zł. M. in. zaprotestowany 
został weksel pewnego przemysłowca łódzkie­
go na kwotę 5 milj. zł.

UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE.
Warszawa, (AW). Na uroczystości wileńskie 

w dniu dzisiejszym wyjeżdżają premjer Śwital- 
ski, oraz ministrowie Staniewicz, Czerwiński 
i Prystor. minister Boerner od wczoraj już ba­
wi w Wilnie. Pana Prezydenta -reprezentować 
będzie pik. Głogowski. Nie jest wykluczonem, 
że Marszałek Piłsudski w ostatniej chwili zde­
cyduje się wyjechać do Wilna.

Pielgrzymka śląska w Rzymie.
Rzym. 8 10. (PAT.) W czoraj rano przybyła 

do Rzymu pielgrzymka śląska, pod przewodnic­
tw em  biskupa katowickiego ks. Lisieckiego. 
Pielgrzymkę oczekiwali na dworcu nuncjusz 
apostolski Marmaggi, charge d’affaires ambasa­
dy polskiej przy Watykanie p. Jankowski 
i radca ambasady polskiej przy Kwirynale p. 
Tomaszewski. Pielgrzymka składa się z prze­
szło 400 osób. W  ciągu dnia zwiedziła piel­
grzymka Bazylikę św. Piotra.

Jutro będzie pielgrzymka przyjęta na au* 
dy-ncji u Ojca Świętego.

 OO--------■—
Warszawa. (AW .) Zastępca szefa departa* 

montu lotnictwa w Ministerstwie Spr. W ojsk, 
płk. Jasiński został przeniesiony na stanowisko 
dow ódcy trzeciej grupy aercr.autyki w Kra­
kowie. Funkcje płk. Jasińskiego w  Warszawie 
objął płk. Kuźmiński.

Warszawa. 8 10. (Teł. wł.) W  Otwocku, 
w szkole powszechnej o godz. 6 wiecz. w y­
buchł pożar wskutek ognia zaprószonego przez 
dzieci. Gdyby nie przytomność umysłu nauczy­
cielek doszłoby d o  strasznej katastrofy.

Warszawa. 8 10. (Tel. wł.) W e wtorek w po­
bliżu stacji Nowe Herby Śląskie najechał paro­

wóz na pociąg towarowy. Dziewięć wagonów 
zostało rozbitych, dwóch hamulcowych ran­
nych.  ̂‘i_

es»
»
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Drogeria— Skład aBteaiiD— Perfumeria
Im. św. Teresy

STEFAN HYLA —  Kraków, ul. Wiślna 6. —  J e l .  3809.
poleca: Wielki wybór mydeł toaletowych, perfum i wód kolońskicn we flakonach i na wagę. J
Ceny ńskie! —  Kremy —  Pudry —  Przybory toaletowe —  Zioła —  Leki —  Chemikalja, —  Ceny niskie! ®

_ K a ż d y  k u p u ją c y  o trz y m u je  b lo c z e k  r a b a t o w y . .
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Toronto. 8 10. (PAT.) Pod przewodnictwem 

Wiliama Greena rozpoczęła się wczoraj doro­
czna konferencja amerykańskiej federacji pra­
cy. Na konferencję przybyli również przedsta­
wiciele pokrewnych organizacyj brytyjskich. Ze 
złożonego sprawozdania wynika, że liczba człon 
ków  federacji wzrosła do 2.933.000, co świad­
czy o poprawie. Jest to jednak znacznie mniej, 
niż w r. 1920, kiedy to federacja liczyła

4,000.000 członków. Sprazwodanie zaleca mię­
dzy innemi zwiększenie ograniczeń immigracyj- 
ltycfa, zwłaszcza jeżeli chodzi o immigrację 
z Europy środkowej i Ameryki łacińskiej. Po- 
zatem sprawozdanie kładzie nacisk na konty­
nuowanie wysiłków, zmierzających <Eo wprowa­
dzenia 8-godziunego dnia pracy i 5-dnicwego 
tygodnia pracy.

aaa

Nowo otworzona koncesjonowana SZKOŁA MALARSTWA i RYSUNKÓW
art. mai.

ALFREDA TERLECKIEGO
ze współudziałem specjalistów profesorów — rozpoczyna naukę 1-go 
października w lokalu przy ul. Potockiego L. 11. Program nauki: (akt. 
głowa, pejzaż-kompozycja croąuia, grafika, anatomia), informacje i wpisy: 

Kraków, Wybickiego 6, od 4— 6 pop.
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S t r a s z n a  n o c .
Powieść sensacyjna (współczesna).

—  Coś mówił? —  drgnęła nerwowo, bo­
wiem od chwili nadsłuchiwała z natężeniem; 
wydało jej się, że .gdzieś nieopodal trzasnę­
ły  suche, tamtegorocznie gałązld, wraz z po­
żółkłem igliwiem pokrywającem  ziemię w  le- 
sie. Szelest ten powtórzył się niebawem je­
szcze bliżej i rzecz dziwna. nie od drogi, ale 
po przeciwnej stronie wydmy.

Smulski przysunął się do dziewczyny.
—  Mówiłem, —  rzekł; —  że dawno mi 

się patrzy całus od ciebie.
—  Eeeh. tobie czułości w głowie, —  

przekomarzała się, choć po prawdzie łaknęła 
gorąco, aby -Wit ją. wziął w ramiona i przy­
tulił, pogłaskał po głowie, no niechby i ten 
całus, którego więcej była ciekawa, niż spra 
gniona... W  ciągu tych ciężkich dni było 
jej tak źle w osamotnieniu, że z większą niż 
kiedykolwiek dotychczas tęsknotą wyglą­
dała przyjazdu swojego chłopca.

—  Miałem go dostać w dniu naszyc-h za­
ręczyn, —  ciągnął dalej, spoglądając z roz­
rzewnieniem na pierścionek, który jej po­
darował w zeszłym tygodniu, —  ale pech 
chciał, że w idy wydarzyło się to nieszczę­
ście... Oh. przepraszam cię! .. Nie chciałem 
tego dotknąć.

—  Jakiś ty  dobry, —  odparła, opano­
wując drżenie, jakie wywołała wzmianka o 
tragedji na „M ałej polance“ . Przytuliła się 
do niego odruchowo, ale przy tem mocno,

serdecznie, przymknęła oczy i sama wysu­
nęła usteczka do pierwszego pocałunku, 
przed którym się tak zawzięcie broniła do­
tychczas...

Urągliwy, głośny śmiech zabrzmiał 
w drugim końcu wydm y i dzwonił wciąż ga­
mą fałszywych tonów, choć głow y zaskoczo­
nej parki odskoczyły już dawno od siebie, 
jak kule bilardowe przy silnym karambolu.

Smulski skoczył na równe nogi.
—  Czego tu szukacie? —  warknął 

gniewnie i zmierzył intruza ..podoficerskiem 
spojrzeniem ' 4 od czapki do szpiców podar­
tych butów i napowrót.

Karol Rzeptf rechotał w dalszym ciągu, 
aż naśmiawszy się do syta, rzekł, patrząc 
wyłącznie na Jagę. jak gdyby marynarza 
wogóle nie było.

—  W róciliśmy już... Marcin cię szuka... 
Dlatego tu zaszedłem... Nie wiedziałem, że 
wam tak przeszkodzę, he, he. he, he.

Kochankowie porozumieli się wzrokiem.
—  Dobrze, —  rzekł Smulski tonem ko­

mendy; —  Powiedz Marcinowi, że za kwa­
drans wrócimy do domu.

Rzepa parsknął znów ktrótkim, szyder­
czym śmiechem. Potem ujął się pod boki. 
nogi rozstąwił szeroko i spojrzał zazem na 
marynarza.

—  Pan nie jest w Oksywiu, panie szar­
ża, a ja nie jestem rekrutem, ani też chłop­
cem do posyłek, —  odparł buńczucznie.

W itołd także był w gorącej wodzie ską­
pany i kto wie do jakiej zwady byłoby do­
szło, gdyby nie szybka interwencja Jagi.

—  W rócim y do wsi razem, —  powiedzia­
ła pojednawczo.

Zanim jeszcze zeszli z wydmy na drogę,

wypuścił Rzepa zatruty pocisk, z którym 
szedł tutaj umyślnie.

—  Nie słyszeliście pewnie ostatniej no­
winy? —  zaczął słodko, świdrując Jagę iro­
nicznymi spojrzeniami.

—  Nie ciekawym.
—  Zaczekaj, W it .. Jakaż to nowina, 

Karolu?
—  Leskiego wypuścili z u la !.. T o  nie on 

zabił Jana! —  Odczekał dłuższą chwilę, by 
nasycić wzrok zmieszaniem dziewczyny, po­
tem wyjął z kieszeni gazetę i wręczył ją 
Smulskicmu... —  Kupiłem toto w przystani. 
Akurat przybijała W anda"... Kto żył, ku­
pował... Ani jednej gazety dziś w ,.Ruc!iu:‘ 
nie dostanie. —  dodał.

Jaga szła pierwsza, za nią Rzepa, na 
końcu W itołd. zaczytany w dzienniku i przez 
to zmuszony iść wolniej. Karol rychło to w y  
penetrował a chcąc na osobności porozma­
wiać z dziewczyną, następował jej umyślnie 
na pięty, przynaglając ją w ten sposób do 
przyspieszenia kroku. Jakoż po dwóch minu­
tach marszu odległość pomiędzy nimi. a po­
grążonym w lekturze dziennika Smul-ski-m 
wzrosła na tyle, że można sobie było pozwo­
lić na swobodną pogawędkę.

—  Muszę z tobą pogadać. Jaguś. —  za­
czął; —  Tylko bez świadków... Gdzieś tutaj, 
w lesie... Może wyjdziesz po wieczerzy, co?

Ścierpła ze strachu na myśl, że W itold 
może coś z tego dosłyszeć. Nie przypuszcza­
ła, że oddalili się od niego o taki szmat dro­
gi. bo nie obejrzała się ani razu Zato pow­
tórnie przyśpieszyła kroku...

—  Dzisiaj nie mogę. ani też jutro, —  
odparła szeptem.

—  Zwlekasz? He, he. he... W ięc poju­
trze. zgoda?

—  Czego ty chcesz ode mnie?! O ozem 
my mamy pogadać?

Rzepa aż zaklął z wielkiej irytacji.
—  Cóż ty głupka ze mnie myślisz robić, 

czy jak? —  wybuchnął; —  Zapomniałaś już, 
coś mi przyrzekła na „małej polance",
ffdy...

—  Zamilcz! —  przerwała mu gwałtow­
nie; —  Milcz, na Roga!... Już przyjdę,... 
przyjdę, —  dodała z rezygnacją.

—  No, myślę, —  udobruchał się.
Z tyłu dobiegło ich wołanie Witolda.
—  Cóż tak pędzicie, —  rzekł, skoro się 

zrównał z nimi.
Jego badawcze spojrzenia przeskakiwały 

z bledziutkiej twarzy dziewczyny na gębę 
Karola, rozjaśnioną triumfalnym uśmiechem, 
tam i napowrót. raz po razu. Zaniepokoiło 
to Jagę. —  Muszę być chyba bardzo blada, 
—  pomyłlała. poczem dla odwrócenia jego 
uwagi od siebie, zaczęła dopytywać o szcze­
góły uwolnienia Leskiego.

—  Było tak. jak przewidywałem, —* 
odparł, potrząsając gazetą; —  Bank Go­
spodarstwa Krajowego w Warszawie ’po~

twierdził oficjalnie, że w takim, dniu Leski 
podjął z swojego rachunku dwa tysiące zło­
tych... Ponieważ dalej lekarz dom owy Le­
skiego poświadczył, że jego pacjent miewa 
od czaisu do czasu, małe krwotoki z nosa 
i ponieważ jego stosunki majątkowe, niena­
ganna przeszłość i tak dalej przemawiały 
stanowczo przeciwko podejrzeniom o popeł­
nienie mordu rabunkowego, umorzono śledź 
tw przeciwko niemu, a co za tem idzie, wy­
puszczono go bezzwłocznie na wolność,... 
z czego ja się osobiście niezmiernie cieszę... 
Mówiłem odrazu, że Leski niewinny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

OfiLANTEftYHIRÓLIfillTORSlI
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.
W ykonuje oprawy ozdobne, opra­
w y nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa MMfofeK po znttonoch cenach.

Now e&t ! Sensacja  ! N o w ośó

£ SAMOCZYNNY O N D U L A T O R  <
L (grzeb ień  d o  Falow ania w ło sów ). a

£  Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do w* 
y zniszczenia. Niezbędny dla pań. Mały, zgrabny, łatwo do za- W 
C brania w torebce. Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniu d 

^  zł. 5 —. Sposób użycia załączamy do każdego grzebienia wysyła: ^
r  E. ST O  ER ING, Poznań, ulica Podgórna 12 b. J

desy sa iupnacA  tow aru
p o n w in n ia ć  się n a  ogłassajaicircffc s ic

w  „ b i o s i e
44

Kapelusze
damskie przerabia uży­
wane — Magazyn Mód 
Heleny Popiel, Kraków, 
Florjańska 3 — potrzebne 

uczennice. 731

Dzieła n a u k o w e ,
podręczniki, koszto­

rysy, oferty, okólniki, etc. 
przepisuj e maszynowe i po- 
wiela w dowolnej ilości. 
Tłumaczy pisma niemie­
ckie, czeskie, francuskie, 

angielskie 
Biuro „ M U L T I P L E X “  
Krak6w, Kanonicza Nr. 16.

Dywany, Kilimy, ma­
katy, naprawia się, 

Plac Mariacki 7 I. p. 72

Meble*
sypialnie,’ jadalnie, salo­
ny, gabinety, garnitury 
klubowe, urządzenia biu­
rowe  ̂przedpokojowe, ku­

chenne poleca firma:
Z|ednoczeni Stolarze 

i Tapicerzy
Kraków, Rynek Główny 9.
Tel. 1506. Dogodne wa­

runki zapłaty. 232

T o r e b k i  dam skie  
n a j m o d n i e j s z e

Portfele — Pugilaresy — 
Teczki — Walizki — Kufry 
poleca najtaniej firma: 

AU BON MARCHĆ, Kra­
ków, Szpitalna 11. 757

Prośba.
Osoba inteligentna, była 
nauczycielka pryw. pozo­
stająca w skrajnej nędzy, 
zupełnie dziś zniedołę- 
żniała i bezradna, zwraca 
się z uprzejmą prośbą do 
litościwych i miłosiernych 
serc o łaskawe datki czy- 
to jednorazowo czy stale 
do Redakcji „Gfosu Nar“. 
aa ręce S. Beaty, Felic­

janki, dla W. M.

Żądać w APTEKACH I DROGERJACH — według przepisu

Dra med. ST. BREYERA
Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie.

Z IO Ł A
n i e r s i o w o
skuteczne w gruźli­
cy, katarach piersio­
wych, oskrzelowych, 
zaf legmieniacb. kasz­
lach, astmie, oraz 
ako środek wzmacnia­

jący płuca.
Cena zł. 3’50

Z I O Ł A
na przemianę malarii
skuteczne ako czyszczą- 
re  krew. w  r e n m a ty z -  
m a c h , artretyzmach, lisza­
jach, s k r o i la c h , Czern­
kach wrzodach, fistutach ł 
ropleniach, nieczystości cery 
zwapnieniu tętnic i otyłośc:.

Cen  ̂ zł. 3’50

Z IO Ł A
żołądkowe kiszkowe

skuteczne w ostrych 
i przewlekłych kata­
rach źołądkowo- 
kiszkowych, cho­
robach wątroby, 
kamieniach, źółtacźce 

Cena zł. 3'—

Z IO ŁA
dla nerwowych

skuteczne w nerwo­
wych bólach gło­
wy, bicia serca, 
bezsenności, ner
wowe niestrawności, 
ogólnemu osłabieniu. 

Cena zł. 4 -

Do powyższych cen dolicza się opłatę pocztową.

Dla wieleb. Duchowieństwa I Klasztorów wysyła się na 
życzenie bez załiczki i na dogodne spłaty.

W y r a b i a  i w y s y ł a

Kfr.farm. Feliks ZeliAski i 3 .  Piętowski
Laboratorium chemiczno - farmaceutyczne 

K ra k ó w  - P o d g ó rz e  Ł .  lO b.
Na żądanie wysyła się darmo broszurkę 

„Jak odzyskać zdrowie, czyli Leczenie 
ziołami^.

Niezliczona ilość listów dziękczynnych 
świadczy, że tysiące ludzi wyleczyło się 

powyższemi ziołam'.

W t j i w ó r n i a  k i l i m ó w
Ireny Gutwińskiei ”

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuję zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Z A K Ł A D  . .-SZKLARSKI
F* T. Ząjdzikowski Kraków ów. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak.
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

MAGISTRAT ST0Ł. KR0L. MIASTA KRAKOWA
L. M. U. P. 7108/29.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
z  temC elem  o d d a n ia  w p rz e d się b io rs tw o  w y k o n an ia  budow y h a l m ięsn y ch , o r a z  ad o p tacJI  

zw iązan y ch  w r e a ln o ś c i  R zeźn i m ie jsk ie j w K ra k o w ie , Magistrat rozpisuje niniejszem

L IC Y T A C J Ę  O F E R T O W Ą
zastrzegając jednak swobodny wybór oferty wedle swego uznania bez względu na wysokość, względnie niezatwierdzenie żadnej 
z wniesionych ofert.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można w Budownictwie miejskim Oddz. A. II. p. pomiędzy godz. 12— 2
po południu, gdzie również otrzymać można formularze ofertowe i wszelkie potrzebne objaśnienia.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem na złożone w Kasie Miejskiego Urzędu Poboru, ul. Kopernika L. 1, 
wadjum we wysykości 2 1/2% sumy oferowanej, wnosić należy na przepisanych formularzach w temźe biurze do dnia 19 paździer­
nika 1929 r. do godz. 12 w poł. poczem nastąpi otwarcie ofert wT Sali posiedzeń Magistratu.

Oferty później wniesione, nie zaopatrzone kwitem na złożone wadjum, lub nie sporządzone wedle wzoru uwzględnione nie będą.

i Kraków, dnia 4 października 1929 r. Prezydent miasta wz. S r. W ielgus mp
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